
G A Z E T A
WIELKIEGO K1ĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

N r o .  4 9 .

vv Ś r o d ę  dni a  21. C z e r w c a  K o k u  18 15»

E D Y K T
w plędem  ustanowienia tymczasowych stósunhów między W ierzycielami a ich D iu ln i-  

k kami grunta posiudaiqcyrni w powróconych do Nas prowincyach Polskich.

jy(y F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  z Boźey Łaski Król Pruski etc. etc.
Uznaiemy wielkość ciężarów , które właściciele gruntowi w powróconych d« 

pja» częściach byłego Xięstwa Warszawskiego przez znaczny lat przeciąg ponosili, a 
©raz wynikaiącą ztąd niemożność msczatua się niezwłocznie i w całkowitości ich wierzy­
cielom, tak co do winnych kapitałów^ iakó też zaległych prowizyi. Zaymiemy się 
b-rodkarni, ulatwiaiącemi właścicielom gruntowym dopełnienie ich obowiązków wypłaty 
i obmyślemy sposób do pogodzenia wzaiemnego między dłużnikami a wierzycielami 
intt re*su riaydogodmeyszy, skoro krotki zarząd w powróconych do Nas prowincyach 
P olsk ich  z teraznieyszym ich stanem dokładnie Nas obezna.

Aby iednak wedle możności zapobiedz dotychczasowemu brakowi kredytu 
3 nawzaiemnemu nieufaniu, widzimy się powodowanymi, wydane dawniey w Xięstwie 
Warszawskim urządzenia względem Moratorium, w następuiącym okryślić sposobie:

1. Każdy Dłużnik obowiązany iest swym Wierzycielom na terminie Świętego 
J a n a  r. b. warowaną pr >wizyą od wirinego kapitału za pół roku uiścić, i bieżące pro- 
wizye w umówionych następnych terminach regularnie opłacać. Przeciwko D łużni­
k o w i ,  nieuisczaiącemu się w ten sposób, ma mieysce prawna pom oc, w skroconena 
postępowaniu, podług całey ostrości prawa. . , t

§. 2. Nie wolno zapozywać o wypłatę kapitału i zaległych prow izyów , az do 
dalszego Naszego postanowienia.

§• 3. Jeżeli względem takowych wypłat tuż prawodzlelne zapadły wyroki; 
wówczas exekucya ich zawiesza się aż do dalszego Naszego postanowienia. — Jeżeli zaś 
z mocy tychże administracya lub sekwestracya zaprowadzoną została, tedy ta trwać ma 
tylko tak dłago, dopóki nie stanie się Zadosyć przepisowi 1. przez zapłacenie pół- 
roczney prowizyi, bądź od samego dłużnika, bądź z wybranych w ciągu półroku 
intrat z dobr administrowanych lub sekwestrowanych.

§. 4. Przepisy te rozcągaią się do wszelkich opłacie prowizyi ulegających pre- 
tensyi o dług do właścicieli gruntów ; a przeto też sczegóbuey maią mieysce względem 
kfłiowego systemu kredytowego.
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. §• 5* Nasz N aczelny Prezes W ielk iego  Xigstwa Poznańskiego postawi 
Ministra Spraw W ew nętrznych przez udzielenie mu potrzebnych wiadomości !  
podania Narn lescze w tym  roKu proiektu, w  iakhuby sposobie podźwimrać 
kredyt właścicieli gruntow ych i u łatw ić im ulsczenie si? w obowiązkach w ' I lera 
wierzycieli. Przy tey okoliczno a  Minister Spraw W ew nętrznych zwróci s c Ł i e v  
w s w e y  op in a  uw agę na m o in o sc  i dogodność zaprowadzenia system u kraiovvefo kr7  
d ytow ego  funduszem  amortyzacyjnym opatrzyć się m aiącego 8

KaSZ>m r n 7 wycilnieniu
W  W i e d n i u  dnia 15. Maia 1815.

(L.S.) F R Y D E R Y K  W I L H E L M .
contrąsig. p.  H a r d  en b erg.

O B W I E Ś ' G Ż E N I E .
do wszystkich wyższych i niższych W ładz, również do wszystkich mieszkańców De­

partamentu Poznańskiego.

; a v P° Z0T ły dm?,d ieSCf  W P r0w lncy l PaP]er «SPl°w any ma bydź używ anym , dopóki wystarcza 
lednak od 1. Lipca tylko naówczas ma miee swóy w alor, gdy z a o n a trz o n v H e/W  1/ , f  ^
P rusk im , to samo rozumie się do kart. Mianowałem zatfm tu w nóeyscu sc z e n iiln /kH  Kr? iewsko" 
prezydencyą i zarządzeniem W.  {.andratha de R a nd ów ,  która znaydui^cych fie  w J°™mrssy? P0<* 
Poznańskim papierów i kart zapasy bezpłatnie zaopatrzy stęplem Królewsko -Pruskim*1w T inlch^* 
w  którym  tuteysza Regencya swe odbywa konferencye, i posiadaczowi tychże w tym samym zwróć, 
momencie.^ Do tey maią się wszystkie wyższe i wzsze W ładze, wszystkie wyższe 1 niższe-skb.dv 
stęlowe, rowmez wszystkie dotąd zaprowidowane w papier stęplowy i karty prywatne osoby w dniach 
następnych wyznaczonych, lako to: \  1 ' 1 “

r )  z miasta i , Powiatu Poznańskiego dnia 2.2. Czerwca od 11. de 2. godziny 
2.) z okręgu Podprefekcury Kościańskiey dnia 23. — dito dito
3)  Babimostkiey dnia 27. — dito dito
4 ) Międzyrzecz dn'ia 27. _  ‘dito dito
5) Oborniki dnia 14, —. dito dito
6) Powidzki dnia 26. —  dito ditn
7)  P yzdry dnia 26, —-  diro dito
S) Szroda dnia 24. —  dito difo
t>) Krotoszyn dnia —  dito  dito

' l 0 )  Krobski dnia 28. —  dito dito
I i )  Wschowa dnia 29. —- dito duo
la .) Szrem dnia 23. — dito dito
23) z części Ptu Oddalanowskiego i Ostrze- 

szowskiego, k tóry  przypadł do W ielk. *■
j  j  • j  Xl^ t.wa Poznańskiego dnia 29- —  - dito dito

ndadz z dołączeniem sćzególnych specyfikacyi zakłady stemplowey zaprezentować i natomiast bezn»a- 
tn e jo  stemplowama oczekiwać. Z dniem 1. Lipca ma używanie papieru niezaopatrzonego stemplem 
K rólew sko-Pruskim , rowmez 1 karty zupełnie ustać; odtąd wszystkie publiczne Władz** tuk n k  i ,--1. ‘

obo^ W h  do stempla, tylko mai* używać p ^ z S p a S o n e ^
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Każdy Króleu sfco-Pruskim stemplem nieraopatrzony arkusz, bgdaie uważany zs nic niezn3e%. 

cym i bydż.musi prztz autoryzowany zastąpionym.
Wreszcie zostawuią stę aż do wydania nowego urządzenia stemplowego dotychczasowe prawa 

względem używania stempla w swey zupelney mocy i znaczeniu. Skoro o wartości różney fak papieru! 
stemplowanego, kart i opatrzenie używania t<goź papieru w rey lub owey wysokości, w prywatnych 
lub publicznych czynnościach iest mowa, i mai.y wszystkie publiczne Władze pod naywiększą odpo­
wiedzialności! i własnem zastąpieniem nad tein czuwać, aby wszelkich przestąpisa w tey  mierze unikać, 

Do tego u u i j  się wszystkie wyższe i niższe Władze, również i publiczność, cała tuteyszego 
Departamentu stósowar, wystrzegaąc się szkqd i skutków zt.jd złych,

P o z n a ń  dnia 13. Czerwca i 8i 5-
Królewsko-Pruski Naczelny Prezes W. Xięst'wa Poznańskiego, 

(podp)  Z e r  b o n i  d i  S / i o s e t t i ,

Z  Berlina dnia 13. Czerwca,
(D alszy ciąg)

T r a k t a t  p o k o j u  i p r z y i a z n i  
m i e d z y  N .  K r ó l e m  P r u s k i m ,  
a N.  K r ó l e m  S a s k i m .

A r t y k u ł  6. (Załatwienia.)  N iezw łocznie  
rozpoznaw ane będą wszelkie przedmioty, 
k tórych załatwienie iest nieodzownym  i nie- 

^uthrórfffjlj^ skutkiem odstąpionych Prussom  
wredle A r tyku łu  ago p ro w in c j i  i o k ręg ó w ; 
a t a k i e m i s ą :  a rch iw a, d łu g i ,  bilety kassowe 
lub inne  ciężary, iuź to rzeczonych prowineyi, 
iuż  Królestwa w ogólności, ' kassy publiczne, 
zaległości, mianowicie *te zw yczaynyrh  danin 
i z dochodów dofir skarbow ych, pochodzące 

i z  ciągu IJipskiey ad m in is t rac j i ,  własność 
ł publicznych instytutów, pobożnych  fundacyi, 

cywilnych lu b  w ojskow ych urządzeń, woysko, 
a r t j f ie ry a ,  zapasy woientąne, stosunki lert- 
isicze i inne  tego rodzaiu okoliczności. Obie- 
dwie strony nawzaiern zrzekaią się-stosunków 
łennrczych. A r ty k u ł  n in ie jszy  dope łn ionym  
bydź ma za wspólnem  zniesieniem się ip rkez  
Kommissarzó-w od obydw óch stron m iano­
w anych .

Art .  7. (Arćhrwai) A r ty k u łu  n/nieyszego 
ta iest treść: D okum en ta  i t .  d . , t jcżące  się 
całkowicie odstąpionych prow ineyi, będą 
w przeciągu trzech miesięcy w y d an e ;  doku­
m e n ta  zaś, tyczące się prowineyi p e d z k ło -

■ W
n y c h ,  pozostaną przy tym M o n arsze ,  k tóry  
naywiększą część tychże prowineyi posiadać 
b ędz ie ,  a druga strona otrzym a zaświadczona 
onychźe  kopie.

A r t .  8* (W oysko .)  Co się tycze wtryska, 
przyięto za za sad ę ,  iż gerneyni, podoficero­
wie i wszystkie inne  osoby woysfcowe, n ie  
maiące stopnia oficerskiego, należeć rnaią dci 
P rusk iego  lub  Saskiego rządu, wedle naieysca 
u rodzen ia ,  przechodzącego pod panow anie  
p ierwszego lub drugiego. Oficerowie wszel­
kiego s topn ia ,  nienaniey chirurgowie i lkape- 
łani po łow i, ,  maią wolr.y wybór- pozostać 
nadal w Pruskiey lub Saskiey s łużb ie ;  takaż 
wolność służy prostym  żołn ierzom  i innym  
osobom w c isk o w y m , nie  maiącyra stopnia 
Oficerskiego, które nie są rodem  ani z K ró ­
lestwa Saskiego, ani z M onarchii Pruskiey.

A r t ,  9, (D ług i.)  Ar t y k u ł  ten brzm i 
w ścieśnroney treści iah nasfępuic,: Dług*
prow ineyi,  Ictóre całkiem do iednego należeó  
będą r z ą d u ,  staią się iego c ięża rem ; dług* 
prowineyi podz ie lonych , należą w stósunkti 
do obudw óch rządów. —  A r t .  10 .. (K o m -  
missya C entralna podatkowa.) Obowiązki 
przyjęte p rzez Centralną podatkową K o m -  
missy a we względzie Królestwa Saskiego* 
będą  od  obudw óch rządów d ope łn ione .  —  
A r t .  11, tyczy się biletów kassowych, które: 
ta-kię za wspólny dług są uważane. ~  A tC



t t .  (P ow ia t  Kotbuski.) W zg lądem  zaległych 
dochodów  z powiatu Kotbuskiego i poczynio­
n y ch  m u awansów , oddzielne rozpoczną się
układy. r

A r t .  13- (Stosunki poddanych.) N . K roi 
P rusk i p rzy rzeka ,  urządzić wedle naysczo- 
drobliwszych zasad wszystko to ,  co się tyczy 
własności i dobra obustronnych poddanych. 
A r ty k u ł  ten tyczy się sczególniey stosunków 
o s ó b ,  maiących posiadłości pod obudw om a 
rząd am i,  h a n d lu  miasta Lipska  i wszelkich 
innych  przedmiotów ty^o rodzaiu , a niechcąe 
tam ować o ś o b is te y jg p ta ś c i  m ieszkańców tak 
odstąpionych prow iucyi, iako^ też innych, 
wolno  im wyprowadzać się z i tdnego  kraiu 
do d rugiego , z zastrzeżeniem  obowiązków 
służby  woienney i przepisanych formalności; 
w olno  im zarównie wyprowadzać maiątki bez 
wszelkiey opłaty  odciągowey.

A r t .  14. (Kommissya.) N .  K ro i  Pruski 
i N .  K ról Saski wyznaczą n i tb aw a ie  Kom - 
missarzy dla załatwienia przedm iotów, o k tó ­
rych  m owa w  a r t y k u ł a c h  6 ,  1 3 ,  1 6  2 0 .
K om m issya ta zbierze się w Dreźnie  i czyn­
ność  iey naydaley w czasie 3 m ies ięcy , od 
dn ia  wymiany zatwierdzeń ninieyszego trakta­
t u ,  m a  bydź ukończona.

A r t .  15. (Pośrednic tw o Austryi.) Jego  
Ces. Król. Apostolska Mość zebowięzuie  się 
w yznaczyć  niezwłocznie Kommissarza, który 
będzie  m ia ł  udzia ł w czynnościach rzeczoney  
K om m issy i ,  ofiaruiąc tym  sposobem  swe po­
średnictwo w celu zagodzenia  wszystkich oko­
liczności. '

A r t .  16. (Posiadłości,) G m in y ,  korpo- 
racye , pobożne  fundacye i szkolne instytuta, 
gdyby naw et przeznaczenie  ich zm ienionem  
bydź  m iało , zostaią się przy swych dochodach 
w  zobopó lnych  kraiach, pow inny iednak po­
nosić  publiczne przywiązane do  nich ciężary.

A r t .  17- (Żegluga.) Przy ię te  od  K on- 
gressu W iedeńskiego  ogólne  zasady wolney 
żeg lug i,  maią się sczególniey rozciągać do  
ftlby Elstery i kana łu  Flojsgraben.

A r t .  t g .  (Dzierżawcy dobr Skarbowych.) 
N . Król Pruski zobowięzuie się dotrzym ać 
kon trak tów , które rząd ÓaSki zawarł z dzie­
rżawcami dóbr skarbowych w prowincyach 
i okręgach artykułem  2. odstąp ionych , a k tó­
rych czas iescze nie wyszedł.

A r t .  19. (Sol.) P ru s sy ,  bez  op ła ty  wy- 
w ozow ey , dostarczać co rok będą Saxonii 
1 5 0 ,0 0 0 ,  a gdyby tego żądano , 2 50,000 cet- 
narów soli za c e n ę ,  k tó ra ,  niepodwyźszaiąc 
teraznieyszey ceny sprzedaży dla poddanych  
Saskich, zapew ni Królowi Jm ci Saskiemu 
podatek od soli, wyrównywaiący ile bydź  
m oże  podatkowi, iaki m u  odtąd sprzedaż soli 
przynosiła.

A r t .  20. (W yw oź z b o ż a ,  drzewa i t. d.) 
Z b o ż e ,  d rzew o, w a p n o ,  kam ienie , wolne 
są także od w zaiem oey wywozowey opŁaty'.

A r t .  21. (A m nestya .)  Nikt z przyczyny 
należenia  dc wyp'adkow politycznych lub w o j ­
skow ych, nie może bydź pociąganym do od.* 
powiedzialnbści. w** '  \

A r t .  22.  (Z rzeczen ie  się X ię s tw a -W a r­
szawskiego.) N . K ról Saski zrzeka się na 
wieczne czasy tak za siebie, swych dziedziców 
i nas tępćów , wszelkich praw władztwa i in ­
n y c h ,  k tó reby  z posiadania Xigstwa W a r ­
szawskiego wynikać mogły. N . Król uznaie  
prawa sam owładztwa tego kra iu ,  iak takowe 
warowatiemi zostały przez um ow ę W iedeńską 
z dnia * 1, Kwietnia (3 .  Maia) r. b . , tak co się 
tyczy prowincyów, przechodzących pod b e r ło  
N. Cesarza Rossytskiego z ty tu łem  K ró la  
Po lsk iego , tudzież części k ra iu ,  powracaią- 
cych na prawym brzegu W isły do N. Cesarza 
A ustryackiego , iako też co do prowincyów, 
k tóre  N. Król Pruski pod ty tu łem  W ielkiego 
Xiąstwa Poznańskiego posiadać będzie, er-- 

A r t .  23. (Archiwa Xięstwa.) N . K ról 
Saski zobpwięzuie s i ę , wydać sum iennie  ar­
chiwa, m appy, plany i wszelkie inne X iąslw a 
W arszawskiego dotyczące d o k u m e n ta ,  a f® 
e d  dnia wymiany zatw ierdzeń ninieyszeg© 
traktatu  naydaley  w przeciągu 6 miesięcy.



—  63
A „ .  M . <Dłu6! X k Stw».) N . K t ó l  S t ó i

,w . lo io . .y  i « .  od wszelkiey odpowiedzialności 
a w o "  u /  , , , , n ł a  względnie wfizy-
i wszelkiego zo b o w ą■ a Warszawskie-
flt^ich d ługów  n3^ Z^ }inigtra przychodów  lub 
go pod wp y ^ ów tego kraiu z a c ie n io n y c h ,  
i n n y c h  u rzę  . effl konwencyi Baionskiey, 
mianowicie wzg ^ f  pożyczki na salinach 
która iest zr»e .

Wicl i S£T*.»<*>, 93 z,‘' r h’ k,ó,e
j ° neły z ka»5 Saskich do kassXięstwa W ar- 

r Zawys tie g o , i z tego Powodu są reklamowane, 
traktacie miedzy P ru ssa i l l t ,  A u s t r i ą  

® I  •  dnia 2 i- Kwietnia (3. Maia) podpi- 
1 Kos»y s tan0wiono, iż niezwłocznie zasiesó 
S3nym 'jpflf-szauiic  Kommissya likwidacyina, 
T łsd a iąca  się z Kossyiskiego , A ustryackiego 
* pruskiego K om m issarzów , i gdy rzeczone 
1 dwory opatrzy ły  tęź Kommissyą potrze- 
pnem i pe łnom ocnic tw am i, końcem rozStrz?- 
gnienia względem zew nętrznego i w ew n ę­
trznego ciężaru długów i nawet względem 
naw zaiem nych  pom iędzy sobą rosczen 1 zo ­
bowiązań —  tedy i powyższa reklamacya 
w tym sposobie za łatw ioną t>ydź m o ż e ;  ma 
ona bydź powierzona wzm iankowaney Kom- 
jn issy i , 3 N. Królowi Saskiemu wolno iest
wyznaczyć z ramienia swego Kommissarza, 
k tóry  do iey obrad należeć będzie.

A r t .  25 . (Koniec.)  Nininieyszy traktat 
m a  bydź za tw ierdzonym , a zatwierdzenia 
w  przeciągu 3 dn i ,  lu b ,  ieśli m o ż n a ,  prę-
dzey wymieniane.

W  dowod podpisali go w ybrani P e łn o ­
mocnicy i  pieczęciami swe mi stwierdzili.

Ban w W ie d n iu  dnia 16. Marca 1315-

podpisano :
(L .S .)  X iąźę Hardenberg. 
(L.S.) Baron H um boldt. 
(L .S .) H rab ia  Sc/iukiiburg. 
(L .  S.) de G lobig.

(T rak ta t  między P rnssam i a Rossyą wzglę­
dem  Xięstwa W arszawskiego, umiesczony 
będzie w następnych  num erach  gazety  tu -  
teyszey.)

D h ia  17. Czerw ca.
W czo ray  powrócił tu z IV iedtlid  w pożą- 

d a n e m  zdrowiu J ( ) .  Xiążę. H ardenberg f 
Kanclerz  stanu.

P r z y b y l i  tu; Rossyiski G en era ł  p iechoty  
R a sto p czyn , z P etersb u rg a , a Królewski 
G enera ł-M aio r  Los sow  ze S zczecina .

Z  S axon ii dn ia  3. C zerw ca. 
M ieszkańcy odstąpioney części Królestwa 

S ask iego , uwoln ien i zostali od swego K ró la  
następuiącą odezw ą:

„ P rz e z  zawarty dnia 18. t. m . , a zatwier­
dzony dnia a i . t .  traktat pokoiu m iędzy Mną, 
a dworami Cesarsko A us try ack im , fCesarsko- 
Rossyiskim i Królewsko P rusk im , zezw oliłem  
na odstąpienie tey części Moich państw dzie­
dzicznych , w zględem  których na Kongresie 
W iedeńskim  rozporządzono , i zaraz posta­
n o w io n o ,  iż iedynie  za przychy len iem  
sie M oiem  do zażądycb odstąpień pozostaiąca 
c z ę ś ć  Moich państw dziedzicznych zwróconą 
M i bydź miała. W  ciągu Moiego długiego 
panow ania  sama tyik© troskliwość o dobro  
pow ierzonych Mi poddanych ,  pow odow ała  
M ną we wszystkich M oich  działaniach. 
W yp ad ek  wszelkich ludzkich przedsięwzięć 
od B o g a .  M am  się z wami rozs tać ,  i 
zerw anym  bydż musi w ę z e ł , który przez 
wasze w ierne przywiązanie M nie  i dom ow i 
M o iem u  b y ł  tak d rog im , a na k tórym  od  
wieków gruntow ało  się sczęście Moiego 
dom u  i naddziadów waszych. W  m iarę  da­
nego sp rzym ierzonym  m ocarstwom przyrze­
czen ia ,  uwalniam w as, poddani i żo łn ie rze  
odstąpionych przezem nie prowincyi, od  przy­
sięgi i powinności waszych w zględem  M nie  
i  M oiego d o m u ,  i zalecam w a m ,  ażebyście
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Konstytućvów.  T v ltn  , 7 °“ nymi byJi. Wdzięczność M o ia 'z a  waT™ 
Wierność, miłość i życzenia Moie o wasze 
«obre powodzenie zawsze tram towarzyszyć

L a x e n f e u r g  dnis 22. Maia 1815.
F ry d e ry k  A u g u s t .

Z  Lipska dnia d. Czerwca.
Osada Pruska dziś ztąd wyruszyła; także 

dotychczasowy Kommendanfr, Generał Maior 
Btsmark3 Wyiechał z tuteyszego miasta,, 
gdzie swoiem uprzeymen? i ludzkiem postę­
powaniem ziednał sobie szacunek, miłość 
1 wdzięczność wszystkich mieszkańców.

Od Bazyleiskiey granicy d. 3. Czerwca. 
Oprócz wytropionego w Lórrach Francu­

skiego szpiega ,Koechhn / z  Milhlhnmen, 
uwięziono lescze więcey osób, mianowicie 
pewnego Firzli w Lahry podejrzanego o 
Szpiegostwo.

Jego Króle wiczowska M ość, W . Xią£e 
B a d e ń sk j  spodziewany iest w Lor rack. 
Woyska iego p o ch leb ia j  sobie, iż stanie na 
ich czele. Mniemamy tu, że wkrótce ważne 
zaydą zdarzenia.

Z  Paryża dnia 2. Czerwca.
W c zo ra j  odprawiło się zgromadzenie P o l a  

M a j o w e g o ,  Monitor nieraoże.dość wysło- 
wić iego świetności. Mówi on w swym opi-

„G dy Cesarz przybył z kalwakatą swo-ią na 
Marsowe i zasiadł na tronie, powitały

Konstytucyów. Tylko 4 ,0 6  g T o ró T b tfo  
przeciwko memu. Rzeczony akt był zatem 
prawie jednomyślnie przyjętym ; teraz herold 
ogłosił co następuie:

„W itniemu Cesarza ogłaszam, że akt do- 
at owy do Konstytucyów państwa został od 

luuti brancuzbifcgo przyiętym .«
Po t„ .n  og ło sz en iu  k a z a ł  p ierw szy Szam .

do f " pr2yt,Iieść do V°«»» s tó ł ,  na którym akt
c t  £z * * ■  PJ ,  x , s -
' ■ Wt PI0ri’» a ten wręćęył ie Cesa-
zowi, który podpisał rzeczony a k t  końcem 

ogłoszenia Konstytucyi. Po wyniesieniu 
sto u ,  usiadł Cesarz, nakrył głowę i zabrał 
gioSj w którym w y r a z i ł r
. » Jako Cesarzj Kon*ui i żołnierz, winien 
testem wszystko ludowi. W sczęśeiu, w nie- 
sczęsciu, na polu bitwy, w radzie, na tronie, 
na wygnaniu, Frnr.cya była iedynym, prze. 
dnnotem myśli j Bpław moich,  Jafc J
KrolAtAen  p o ś w i ę c i ł e m  s i ę  r o ó y  l u d  
* « . ,  -  wedle udzielonego p r z / r ^ c z e n ^  
zachowana będzie naturalna całość Francyi 
ley honor .prawa.  W net dowiedziałem siq’t
rnzno°ra ' T ’e wo>n^ Przeciw na na
u J  C3!!! t , y^ a,1 oni, powiększyć kro­

wo leuerlandzkie, i połączyć z niem 
wszystkie twierdze półuocney Francyi a 
podziałem Lotaryngii i Afancyi pogodzić 
zachodzące iescze między nimi nieporozu­
mienia.^ Francuzi, skoro odeprzemy te na­
pady , i skoro Europa zostanie 0 t^ in prze. 
honaną, co ieS£ winna prawom i n iepodhgło .  
sci 28 milionów Francuzów, naówczas u ro -

* —  , zasuaf na lrome> powitały k l  ag miliouów Franeuzów , 1 — 5—
go o k rz jh  radości. Mszą odprawił Arsy-Bi- cz y  s ta  u s ta  w a , 'obiąć ma i  °  '1 ° '
fikup ^ ro u r  w obecności 5 innych Biskupów, n a s z e  dotąd iescze porozr2ucane J  “ J  6
P o  mszy zbhzyły 8ię e2łonk; centralney depa- F rancuzi?  moia wolaP o  mszy zbliżyły się członki centralney depn- 
Wcyi ŁoIIegiów obiorezyeh do stopni tronu. 
B y ło  ich takie ^00. Przedstawił ich Cesa­
rzowi Arcy Kanclerz państwa. Jeden z człorc- 
ł ó w  odczytał adres w imieniu lu duF rancuz-  
łieg o . Fotem  oznaymił Arcy-Kanslerz Pań-

. i  ■ , '•“«Łdne ivonstytucye.
Francuz!, mo.a wola ,est wola , ud m ' i&
prawa są prawa iego; móy h ^
1 sczęseie, niemogą hydź inne iak h 
sława 1 sczęscie Francji.«

„Musieliśmy się uzbraiać do woyny. Chc.ę 
233 05oblsae Sta^ ć n » czele woyska, osą.



dziłem  za  rzecz k o n ieczn ą , przełożyć 
w przód narodowi ustawę kousty tucyiną; akt 
ten został o d  ludu  przyjętym. I r a n c u z i ,  
powracacie do waszymi  ̂ D epartam entów . 
Powiedzcie, obyw atelom , ze okoliczności są 
wielkie i  .p rzykre, l e «  źe p rz y . te d n o śc i ,  
dzielności i  wytrwałości, p r z e j d z i e m y  zwy- 
cięzko ten bóy wielkiego ludu  przeciw iego 
uciem ieiycie lom : powiedzcie i m ,  de po to ­
mność ściśle sądzić będzie nasze postępowa­
n i e ,  i ie  naród z niepodległością awoią wszy­
stko utraca. Powiedzcie im ,  źe M onarcho­
wie zagranica,0*, którzy się starali o moie 
przymierze w ten czas ,  gdy mi sczęście sprzy- 
ia ło  dziś wszy.sikie swe natężenia-przeciwko 
m nie  wym,crzali ’ G dybym  n iebył przeko­

n a n y ,  ze cyłaściwe ich zam iary obrócone są 
przeciw oyczyznie , chętnie by łbym  im byt 
„m y pośw ięc ił , przeciw k tó rem u okazuią się 
bydź tak bardzo zagniewani. A le  powiedzcie 
tak ie  obyw ate lom , £e dopóki F rancuz i  tyle 
b ędą  do m nie przywiązani, iak d o tą d ,  wcale 
m i roziątrzenie nieprzyiacioł naszych  nieza-
szkodzi. “

P o te m  zbliży ł się A rcy-Biskup z Bourges 
do  tronu i przyklęknąwszy podał Cesarzowi 
S. ew anielią , na  którey tenże  w ykonał naste- 
póiącą p rzys ięgę :

„P rzysięgam  , iż przestrzegać będę  i prze­
strzegać każę konstytucye Państw a ."

P o te m  przybliżył się Arcy - Kanclerz do 
t ro n u ,  i pierwszy zaprzysiągł posłuszeństw o 
k ons ty tuc jom  i wierność Cesarzowi. Z g ro ­
m adzenie  pow torzy ło  p o te m : , , Poprzysię-
gam y.“  Członki centra lney  Deputacyi Kol- 
legiow obiorczych, siedzieli w czasie wykony­
wania przysięgi na stopniach tronu  przy Ce­
sa rzu ,  k tó ry ,  iak pisze M on ito r ,  otoczony 
by ł  od nich iak oyciec od swoich dzieci.

P o te m  zain tonow ano hy tnn  Te Deunt. 
P o  skończonym tym hy m n ie  wstał Napoleon 
S. tfoau Sty «tiały bydź rozdawane,

zeszedł na pierwsze stopnie, i po zabebnienia. 
tak p rzem ów ił:

„ Ż o łn ie rz e  gwardyń narodow ych  państwa, 
żo łn ie rze  siły lądowey i morskieyf P o w ie ­
rzam w am  orła  Cesarskiego z powiewaiącą 
pod n im  tróyfarbną chorągwią narodową. 
P oprzys ięgac ie , źe  go krwią waszą bronić  
będziecie przeciw nieprzyiaciołom oyczyzny 
i tronu. Poprzysięgacie ,  źe zawsze będz ie  
znakiem iednoczenia się waszego. „ P rz y s ię ­
gam y" odpowiedziano.

P o  tym obrzędzie  ud a ł  się Bonaparte do  
innego t ro n u ,  wystawionego na środku P o la  
M aiow ego, .gdzie iako Pu łkow nik  Paryzkiey 
gwardyi narodowey i gwardyi Cesarskiey cho­
rągwie rozdawał. W szystkie woyska przy­
stąpiły batalionami i szw adronam i, o toczyły  
tron, i po krótkiey przem owie Bonapartego, 
w ykonały przysięgę. Przeciągnąwszy po tem  
woyska przed  C esarzem , pow rócił  tenże  do  
T uiłeriów.

A dres  w im ieniu ludu  Francuskiego odczy­
tany by ł dobitnym  głosem  przez Pana  Dubois, 
D epu tow anego  D epartam en tu  Marny iL o iry . 
Zaczynał się zaś od tych s łó w :  „NT. P an ie !
L u d  Francuzki p rzeznaczy ł  Ci k o ro n ę ;  tyś ą  
z ło ży ł  bez iego woli; iednom yślne  życzenie  
ludu wkłada na Cię obowiązek, ażebyś przy- 
iął znow u koronę  it. d.‘S Gdy Arcy-Kanclerz  
oznaym ił  przyięcie konstytucyi, zab rzm ia ł  
huk  dział i m uzyka woyskowa.

Podczas obrzędu  na P o lu  Maiow&n sie­
dzieli Xiąźęta J o z e f  i Hieronim po praw ey  
Napoleona, a Lu cyan po iewey. O b o k  
tronu  były amfiteatra, na  k tó rychznaydował® 
się iakie 30,000 widzów.

Izba  Parów  i R eprezen tan tów  zwołana iest 
na 3. t. m. Bonaparte chce- sam zagaić jey 
posiedzenie.
. G enera łow ie  dowodzący woyskiem p ó łn o i  
cn em i A r d e n n ó w ,  Rei Ile i V and amine-1 
naradzali się w Frelon względem działara 
woyskowych.
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Marszałkowie Soult, K ey , our dan j
(jrouchy} iechali wczoray konno przy po- 
wozie Cesarskim. Ministrowie spraw wewnę­
trznych , woyny i marynarki, nieśli naycel 
nieysze chorągwie. .

W yiazd Cesarza z Tuileripw ogłoszony 
by ł  o godzinie u .  gromem dział. Liczna 
iazda otwierała i zamykała orszak. Napoleon 
m iał na sobie tunikę i płascz czerwony axa- 
mitny. Bracia iego odziani byli tuniką i pła- 
sczem z białego axamitu ze złotym haftem. 
Za przybyciem Napoleona powstało ao,coo 
e sób , z których zgromadzenie składało się, 
a 300 Oficerów, którzy orły nieśli, wywiiaii 
niemi w powietrzu.

Z e  strony woyska lądowego nadeszło 
5 Ba 100 głosów z a  a 3 20 p r z  e ci w przyięciu 
aktu dodatkowego; ze strony woyska nłor- 
skiego S a, 000 głosów , między które mi 275 
przeciwnych.

T a k ie  Marszałkowie Massena, Oudinot, 
Lefevre , Kellermann, Moncey i Seruner 
znpydowali się w orszaku Napoleona podczas 
processyi na Polu Maiowem.

Pod Fincennes zakładają warownią na 
drodze do przedmieścia St. Antoine.

z  Paryla dnia 3. Czerwca.
Kilka oddziałów gwardyi wyruszyło Z tąd 

do woyska. —  Hrabiowie Merliride Uouay 
iłłoiikfy de Meurthe, zostali Ministrami Sra- 
Eu< t “ T ak ie  miasto Havre ogłoszone zo­
stało za będące w stanie oblężenia. W L il­
le i Dunkieree poimano wiele osób za nie­
przyzwoite mowy przeciw Napoleonowi. —- 
Wythodzi. tu znowu nowy dziennik pod ty­
tu łem : T r ą b a .  —  Hrabia Carnot częste 
daie uczty przybyłym tu Deputowanym. —  
Lw ólniono  wielu Oficerów od Paryzkiey 
gwardyi narodowey. —  Głoszą, łe  Napo­
leon w końcu tego tygodnia wyifcdzi# do  
Woyska.

Z  Akwizgranu dnia 7. Czerwca.
Tutcyszs gazeta zawiera, co następuje:
Farsa Bonapartoskiego Pola Maiowego oęj. 

prawiła się istotnie w Paryżu dnia 1. Czer­
wca. Monitor z dnia t. t. m  mniema i e  
m tm asz w świecie przedziwniey6ztg0 nad 
ten obrzęd widowiska. Tam to było widać; 
trony, ołtarz i wiele innych pięknych rzeczy. 
4 aofi głosów było negative, a reszta, 

sarno z siebie rozum ie, affirmative. 
Do licznych łgarry ,  których poznaliśmy od 
niejakiego czasu we Francyi, przybył przy 
tey okazyi nowy ex officio, to ies t: H  e r o 1 d, 
który w imieniu Cesarza ogłosił: „ i e  akt 
dodatkowy do kenstytucyi państwa przyięfym  
został od l u d u  F r a  n c u z k i e g o , :* kiedy iak 
wiadomo mała tylko część wspomnionego 
ludu iest z tego koritenta.

W edług prywatnych wiadomości, znaydo- 
wah się na P o l u  M a i o w e m  tylko D epu­
towani 45 Departamentów, a Z 40 innych 
nie przybyli. W edług innych prywatnych 
wiadomości, Hiszpanie rozpoczęli iuź kroki 
nieprzyiacielskie przeciw Francyi.

Od granicy Francuzkiey dnia $. 
Czerwca.

Hziennik Paryzki z  dnia 3. aawiera, to  
następuie ;  „T w ie rdzą ,  £e Król N eap0jj, 
fański przybył iu i  przez Tulon do Paryża.” 
Z tey ucieczki Murata nie wróżono sobie 
w Paryżu nic dobrego.

Tem i dniami przyciągnęli sprzymierzeńcy 
przedmieściów St. Antoine i St. Marceru do 
Tuilleriów, z których wielu było bez.trzewi­
ków , pończoch i odzienia. Krzyczeli on* 
o pieniądze. Słowem, są to podobne wid*, 
wiska j iak za czasów piwowara Santerrc.

Dodatek*
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M iiytn s-taie się dla m nie obowiayk'
S ięstw a P oznańskiego , źe J tg o  K r ó l e 1 ra*eszkańcew. W ielkieg* 
zdanym  przezewmi.e pod  dniem  31. m . z. rapnortem  ^IJ?1 oscl}vszy Pan. m óy , powodowany­
mi™. b. rozkazał m i, abym wszystkim tym , którzy podczas Z reskryptem  z dn ia  
chylność dla pom yślności P r  u is  udow odnili, i nadal dobw m  ^ i L , ‘l ® oxeS ° ' sw% P « y -

—'— * scze-

zanie sweie do rz^du P ruskiego przez składki na  oporządzenie ubo * ?  T * ’ •• zy Przy wi$- 
dpb tym  celom w ynurzyli, korzystam  przeto z tev o k az ji !) gień oehotm kow  i ku innym  
Bawimy etc; , które mi w tym zam iarze oddane , „ 2 ' ^  m  podaii c do  w tad o m o k i wszelkie 

D nia  ag. M aia r. b. przez J P a n n e r  w , ,
Pan ieńsk iego , na ubranie ochotników* Pje'ć . W r i ,  ¥  ° ?  Patry°łyczneg® Z tf f ^ k u
zamek srebrny  od pr2epaaki, dwa ^  *?<?• { * « •
w grubey  monecie  Pruskiey. , y ’ ^  a u k a ty , dwadzieścia i p ięo  talarów

W « T  F r y d r y c h . ^ ,  d „  dokM,  i p ; ^

rannych  i h t a w , ' i o J t a i f S j S h * ? " * •  B g g M n f  na wsparcie 
O d J p .  liankatvitza  dla ochotników  i ta*?row w grubey m onecie.
P rzez  J P . Gott« n a  posilen ie chorvch o 1 J P  ^ W/ e Sr«bey m onecie,

Styrie, JP . Styrie ju n . 1 JP . Pusch c z t e t d S ś i f ;  a Z \1 T ?  it-?*d '&cr* K “ł “by]un ., JP. Karoliny 
D n ia  30. M aia przez J P . K e n t h K ? ^  d j i e  butelfc, wma- i  ieden dukat. *

j 8 dobry groszy w Pruskiey g rubey  monefcife dukaty 1 siedm dziesiąt i p ięć talarów
D nia  3. Czeirwea przez J P .  V,'

dwadzieścia 1 sześć.isztuk Prydrycbsdoróiu ,\a~ T a i®Potzrld2etiie ochotniczych strzelców  etc. 
trzydzieści i .ieden i trzysta czterdzieści i i e d d n ^ t ó l a r d w ^ r P ^ ? *  P °  2® fiaukó w , dukatów  
D w a sztucery. g w in to w a n e ,. ieden  karabin / . f p ź n e y  m o n e c ie .— O prócz teg o :

talarów 1 i 9; srebrĄ roszv w Pruskf  .:grl i £ . c z t e r d z i e ś c i  i pigć 
B trze lco w ^ m e  m & ew ić  będzie. * “ 0nfi^ .  / e ? la,10» za * • »  sw oich ochotniczych

ir Zzck Sulcmon. ' ^P an ®i'v f '  H irszfeld, Nehemias Lebenstein'- E  S Tnndnn
ochotników  p i g e a ę t d w a ^  ’ . n a  o c e n i e  d k  ubogich

D nia i& p rzez  K n.™.,..'J.. 1  » uoo i^cn  g io s z y j  S .g tn a ro w  w ro in e v  m n n p n .



timi 5^0 —
if helm  ję  Murowaney Gośliny p 'cć  podwoynych Frydrychsdorów , z życzeniem: e h ę t n i e b y m  
w i ę c e y u c z y n i ł .

O d  niewiadomego pod lit. C. J. A . V. z R .  dwanaście dukatów Napoleońskich. 
Dziękując szlachetnie myślącym dawcom zg ich uczynne patryotyczne chęc i,  zapewniam 

przytym , £<■ składki te sum iennie  uźytemi będą, z których w swym czasie W .  Kominissarz 
woienny HtJslderegger zda sprawę.

w P o z n a n i u  dnia 16. Czerwca 1315. roku.
K rólew sko-Pruski G enera ł  L ieu ten an t ,  naczelnie dowodzący Generał 

w Wielkim Kięstwie Poznańskim ,

Z Wiednia dnia > Czerwca.
W  dniu  weyścia woyska Austryackiego do 

N eapo lu , og łoszono tam :
1) O dezw ę N .  Ferdynanda 1JZ., Króla  

oboyga S y c y l i i ,  do N eapolitańczyków , 
w którey między innem i m ów i:

„N eapo li tań czy k o w ie ! N ad esz ła  chwila, 
w  którey powracam na tron Neapolu- W asze
iednozgodne  żądanie w z y w a  m nie do powrotu. 
Pow szechne  życzenie znakom itych M ocarstw 
cd da ie  sprawiedliwość r o s c z e n i o m  m o i m .  
S t a ł a  i  dzielna pom oc moich N N . 'Sprzymie­
rzeńców  , wspiera i ośmiela mnie. P o ­
w racam  na  ło n o  raoiey naydroższey rodz iny ;  
przybyw am  do niey z pociechą i pokotem. 
Przybyw am  , aby iey dawną wesołość pow ró ­
cić i zatrzeć w iey pamięci przypom nienia
przesz łych  cierpień. —  N eapo litanczykow ie!
P ow róćc ie  na  m ole  ło n o .  U ro d z i łem  się 
pom iędzy  wami. Z n a m  .wasze zwyczaie, 
■wasz charak te r ,  wasze o b rz ę d y  i  um iem  ie 
szacować. NieprąghęVuc bardż iey , iak dadź 
dowody m o i e y ‘oycowskrey m iłośc i,  i nowy 
rnóy Rząd uczynić aczęślityą epoką .pom yśl­
ności iprawdziwego powodzenia ■.naszey wtspól- 
ney oyćzyzny. Jed en  dzień 'zagładzi nie6Ćzę- 
śliwy szereg cierpień lat tylu. Nayswiętszy 
i  niczem  nienadw erężony zakład  um iarko­
wania , łagodnośc i ,  -wspólnego zaufania i zu- 
p e łn e y  iedności, stanie s ięrękoym ią  przyszłey 
epokoyności waszey. —  Neapolitańczykowie!
W spierajcie natężeniami wagzemi zamiar*

d  s T  h ii m  e n.

którego cel iest. tak wielki, tak sprawiedliwy, 
tak dobroczynny! zam ia r ,  będący c z ę ś c i ą  
w spólney  sprawy E u r o p y  y - dla którego dziel- 
ney  o b ro n y ,  wszystkie powstałą ludy. —. 
N ieprzebita  i wieczna zasłona okryie wszystkie 
dawne czyny i m niemania. Przyrzekam  
wszystkim Neapolitańczy kom i Sycy liyczy korn, 
służącym w Neapolitańskiem lądow em  lub 
morskiem woysku, u trzym ać ich teraZnieyszy 
ż o łd ,  stopień i honory  woyskowe.“

2)  O dezw ę J W .  Marszałka P o lnego  P o ­
rucznika, i naczelnego W odza  woysk Auetry-
ackich w Państwie Neapolitańskiem , w k tórey  
m iędzy innem i p rzy tacza :

„ P o d łu g  wyraźnego żądania N . Króla Fer­
dynanda IF".} upow ażniony  iestem od mego 
Miłościwego M o n a rc h y ,  oświadczyć w a m : 
iż następuiące obowiązki, sczególnąrąkoym ią, 
pom iędzy obudw om a M onarcham i zawaro- 
warte zostały: 1) N ik t zp o w o d u  polityczne­
go postępow ania ,  k tó re  zaszło przed przy- 
w róćeńięm N. K r ó l a Ferdynanda 1JS. na tron 
N eapo litańsk i,  w iakichkolwitk bądź oko­
licznościach lub czasie, niem oże bydź napa­
s tow anym , lub do odpowiedzialności pociąg 
gańyrrl. T ak  więc udziela się całkowite i 
z u p e łn e  p rzeb aczen ie , b ez ła d n e g o  w yłą­
czenia lub zawarowania. 2) P rzed aź  dobr 

. narodow ych będzie nieodwołalnie u trzym aną. 
■3) D łu g  Państw a ic-st zabezpieczony. 4 )  
K ażdy N eapolitańczyk zdolny iest piastować 
takcywjlny iak i wojskowy urząd w Królestwie.



5) t l t rzy m u ie  się stara równie iak i nowa 
szlachta. 6) Każdy woyskowy w służbie  
Neapolitańskiey, niebędący rodem z Państw a 
oboyga S y c y l i i ?  utrzym anym  będzie przy 
s w o i m  stopniu i p łacy » skoro wykona 
przysięgę w i e r n o ś c i  N -  Królowi Fcrdynun-

doili l y .  —  T e  mądre i dobroczynne zasady
powinny zobowiązać każdego uczciwego cz ło ­
wieka, d o  użycia wszelakich'środków , ażeby 
p o m y ś l n o ś ć  i spokoyność iednego z naypję-  
Jcnieyszych Europy kraiów, a oraz iednego 
znaygodnieyszych ludów, na zawsze ustaloną 
by ła .“

1) Odezwę N. Królewicza Leopolda, I n ­
fanta oboyga Sycylii, w którey  m iędzy innem i
w y r a ż a :

„N eapo litanczykow ie! W idzicie mnie p o ­
między sobą; z uniesieniem serca znaydu ię  
was po dziesięciu latach takich, iakimi zawsze 
byliście, i dziękuię  Wam za tę  zbyt drogą dla 
m nie poc iechę , iż o tern zapewnić m ogę N. 
K ró la ,  Oyca mego. —— Niechay zamilknie 
każda osobista nain ie ię tność ; n iechay serce 
N eapolitanczyko w okaże się w całey swoiey 

.wielkości i s łuży za w zór innym. W sp ó ln em  
połączeni dobrem  , zgodni w zasadach , wza- 
iem nem  ziednoczeni zaufaniem, 'po tylu prze­
ciwnościach, osiągniemy nakoniec pokóy i 
spokoyność, których tak bardzo potrzebuiem y. 
—  N auczen i tylu doznanem i ntebez^teczeń- 
e tw y. ubiegaymy się w mądrości i u m ia rk o ­
waniu, a tak u jrzy m y  koniec niesczęść n aszych ; 
otaczając tron prawego Króla i oyca miłością 
naszą  i ś le p e m  zaufaniem, oprzem y nakoniec 
polityczną niepodległość nasze r.a zasadach, 
których nic zachwiać rriezdoła.“

, ^  Frankfortu cl. 12. Czerwca.
Lnty  prywatne zawieraią następuiące scze- 

goły względem śmierci Xięcia Berthier. Już  
od trzech dni postrzegano iakowąś odm ianę  
na Kięciu Berthier. G e n e r a łSacken^ który 
jazem z  nim obiadował dnia Maja u jego

ł l  —

teścia, ŻSięcia Bawarskiego, powiedział m s ,  
>ż się cieszy, widząc'go w inałey liczbie osób, 
które nie opuściły przeniewierczo Króla swo- 
tego. T e  wyrazy tak dalece wybiły go ze szyku, 
ze słowa iednego  nie przem ógł odpowiedzieć. 
D nia  i ,spędz ił  on poranek przy oknie ,z  k tórego 
przypatryw ał się przez perspektywę przecią­
gającemu woysku RossyisRiemu. P oszed ł  
nareszcie na trzecie piętro zamku d o  ookoin 
swych dzieci,  zesłał służącego na d ó ł ,  i wy­
skoczył po tem  z okna. Jego maleńki synek 
uchwycił go za nogę, chcąc so  wstrzymać, " 
a ledwo z nim  n iew ypadł. U p ad m en ie  z nie- 
zm .erney  wysokości tak było straszliwe, ż„  
na mieyscu został bez d u sz y ,  całą  głowę 
zgruchotawszy. M ów ią , że Berthier zosta-" 
wał pod scisłym dozorem  po licy jnym , i n ie-  
wolno m u  było inaczey w ychodzić , iak tylko 
w towarzystwie Dyrektora policyi. Dwa dni 
przed iego niespodzianym zgonem p e im an o  
dwóch Francuzkich szpiegów.

N I E M C Y .
(D a lszy  ciąg przerwaney (w  4 3 d m  Nrz® 

gazety naszey) odezwy do Niemieckiego 
n a ro d u .)

„ W y b i ła  godzina odrodzenia się i nayszla- 
chetmeyszego rozwinięcia sił narodowych. 
Idzie  tu o ostatnie natężenie. W śród  twar­
dych doświadczeń i nayrozlic.znieyszych tra­
fó w ,  zaprow adzeni zostaliśmy zw o ln a ,  cu­
dów nem i drogam i, do wyższych celów. N a ­
uczyliśmy się nakoniec poznać  dzieie n a sz e ;  
dawna wielkość nasza iest znow u odkrytą 
przed nami. Z e  przez potęgę byliśmy pier­
wszym h idem  Europy;  £e Państw o nasze 
ola nietykalności swoiey świętem nazyw ane 
b y ło ;  żeśmy kunszta i nauki w wielu kraiach 
rozsze rzy li ; że w czystości obyczajów naszych 
znalazły  się nie raz  zbawienne ś rodk i ,  k tóre  
uratowały Europę od zg u b y ,  —  to wiemy 
wszyscy i to nas sprawiedliwą wyuiosłością 
napełnia.
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„ D la  tęgo niech każdy dąży do tego, aby 

nastał czas przyobiecanej wielkości. W  walce 
oczysczonymi będziemy. Sami w nrey wy­
trwać mamy. N a naszey odwadze, naszey 
determinacyi, i na źzybkiem ziednoczeniu się 
naszem , wspiera się bezpieczeństwo Europy. 
Nikt pokonać nas ńiepowinien, owszem my 
pokonaymy. Chorągwie nasze niepowinny 
się iuz zniżać przed bramami czarodziej­
skiego miasta głównych nieprzyiaciół na­
szych; wniesionemi do niego bydź n u ią  po 
raz pierwszy i ostatni. Towarzyszy nam 
zemsta , a sprawiedliwość blagalney o&ary 
wymaga.

„D la tego do broni! Kto iey n iem a ,  niech 
żąda ©neyźe. Szlachetna e m u lac ja , która 
wam raz iuż dopomogła do odniesienia zwy- 
cięztwa, nadarzy wam ie znowu. W zy­
wamy błagaiąc Zwierzchności naszey, aby 
nas wspierała. Źadney ofiary lękać się nie- 
naleźy; szybko złożoney ofierze nadaje ko­
nieczność pomnożoną, wartość. T u  niem o­
żna iuż odwlekać, tracić serca i oglądać się 
na to, co drudzy czynią; na własnych nogach 
etać, i na własney sile wspierać się musimy. 
M ożemy tego dokazać! Niewytrzymaliżeśmy 
z odwagą tysiąca niebezpieczeństw? Nieza- 
pieczętowatiźeśmy krwią naszą miłości N ie­
mieckiego imienia? Niepoświęciliźeśmy nay- 
droższych sił naszych na obalenie tyrana? 
Mieszkańcy ElJjy, Dutlfliu, Odry ̂  Remi! 
Wszyscy staliśmy za iednego; byliśmy i ie- 
steśrr.y braćmi iednego pokolenia, dziećmi 
iednego red u ,  wychowanemi przez cierpienia 
i niebezpieczeństwa , ożywionerni duchem 
miłości, przyiażni, wspólnictwa ,i nadziei. 
Wszyscy schodzimy się znowu iako lud po­
tężny. Polegamy na zacnych Niążętach, że 
staną pierwsi w szeregach walecznych, bez 
zazdrości i poświęceniem się zupełuem ; że 
n a  czele pełnych odwagi hufców swoich, 
słuchać będą, równie iak m y , zwierzchtiiczey 
W ładzy, która siły nasze zjednoczyć, kiero­

wać i prowadzić musi. Polegamy na ten t,
że dopomogą do wezwania naywyższego 
W ładcy, bez którego niczem iesteśmy, iak 
tylko pornieszanęmi hufcami, które, bez 
karności i porządku, marnotrawią siły SVy0iet 
i haniebnie przez przeciwnika swoiego Zgru- 
chotanemi bydź mogą.

„Polegamy na tem , że zgromadzeni teraz
Monarchowie Europejscy  i ich Namiestnicy
udadzą się na plac boiu, gdzie wolność Eli- 
ropy p0 drugi raz zdobyf% by(]ź ma>

poczytamy to za znak ich stałey woli, że 
wie temu dzie łu , które teraz rozpoczynamy, 
nadadzą dzielne rozwinięcie s ię ,  moc i naro­
dowy kierunek, ieżeii ze wszystkich części 
N i e m i e c ,  ze wszystkich Stanów wielkich, 
zacnych, polerownych i miast wolnych, 
zwołają zgromadzenie P aństw a , którego 
ugruntowania pragniemy, i w którego szyb- 
kiem utworzeniu, iedynie zbawienie i ocale­
nie nasze trwale zaręczonem uyrzemy. P ro­
simy przy tem iak nayusilniey, aby utworze­
niu powszechnej obrony, zaprowadzeniu po. 
wszechney daniny woienney, pierwsze po­
święcono staranie; żeby ciężary w miarę sił. 
rozlozonemi zostały dla tego, aby przy tem 
nikt nad drugiego więcey obciążonym nitbył, 
i aby szybkie zebranie onychże podobnem się  
stało.

„Spodziewamy s ię ,  oczekuiemy od n ich , 
błagamy ich o N a c z e l n i k a ,  opatrzonego 
wszelką władzą dla zaprowadzenia iedności 
w naszyeh postanowieniach, pewności w na­
szych poruszeniach, aby przez 6zybkie.wszy­
stkich sił zjednoczenie n a s t ą p , n a y s z y b 6 z e  
rozstrzygnienie losu naszego, a zwycięztwo 
za naymnieyszą cenę odniesi0nem bydź mo- 
gło.

„Użyiomy wszystkiego dla wyiścia z hono­
rem i sławą z tey walki. Wzaiernnie zaprzy- 
sięzemy sobie wierność- Ponowimy przy­
sięgę, którąsmy wśród pochwalnych pieni i 
w obecności Najwyższego pi^dawno podczas
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ewyclęzfcich uroczystośc i  naszych  z ło ży l i .  T e  
O gnie ,  które ię wówczas o ś w ie c a ły ,  n iech  
św iecąc z n o w u  z d a ł e k a ,  zwiastuią. n ie p rz y ia -  
c i e lo w i , że  aź d o  u p a d łe g o  w alczyc z n im  
c h c e m y .  M iecze nasze  d ad z ^  m u  u c z u c ,  £e 
d o p e ł n i e m y ,  cośm y u roczyście  poprzysięg li .  
D o z n a  o n ,  ze poczytam y to za h a ń b ę ,  gdyby  
Ł t ó r y f c o l ^ i e k  z ie,S° łu d z i  w stęp ił  k iedy n a  
s ie m ię  nasz^  in a c z e y , iak ien iec .

Po z?i (iii dnia 25. Czerwca.
Z n a n y  zasczy tn ie  M u z y k a łn e y  P u b l ic z n o ­

ści przez  swe w y b o rn e  i n a d e r  p rz y ie m n e  
g r a n i e - J i a  F o r te p ia n ie  m ło d y  artys ta  J P .  M iih- 
l e n f e i d t , p rzy b y ł  tu  p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i 
E [ f / ie d n i i l  p rzez  W arszaw ę , w k tó rych  to 
o b y dw óch  s to l icach  po p isu iąc  się  w iełk iem i 
konce r tam i p o w sz e c h n e  u zy sk a ł  oklaski.  —  
G aze ta  M u z y k a l n a  L i p s k a  z ok az y i  d a ­
n eg o  p rz e z e ń  k o n c e r tu  w Wiedniu, odd  ie 
te m u  artyście nayw iększą  spraw ied liw ość .  
I  w tu te y sz ó m  m ieśc ie  śc iągnęł on  iu£ na  s ie ­
bie u w a g ę  w ie lu  p rzy ia c ió l  m u z y k i .  Ź y cz e -  
tny  te ra u  m ło d e m u  a r ty śc ie ,  a i e b y  i tu  z n a ­
la z ł  te o k la sk i ,  iakie sob ie  w  p rz y to c z o n y c h  
m ias tach  z ie d n a ć  u m ia ł .

Podpisany ośmiela się uwiadomić Wysoką Szla­
chtę i Szanowny Publiczność, iź w powrocie 
swoim z W iednia  i U arszaw y  przez tuteys/.e 
m iasto , będzie miał honor dnia 22, t. m. na sali 
Jpana Steglina  dać muzykalny akademię przy ła- 
skawey pomocy miłośników muzyki. O  sczegó- 
łach doniosą afisze.

K a r o l  M i i h l e n f e ld t  młodszy, 
Wirtuoza na fortepianie i skrzypcach,

- o. J. B U R G H E I M
z Kargowy

p o le c a  się zn o w u  na ten  jarmark ze skła­
dem bardzo pięknych i dobranych Sowa.;

rów  ło t t io w y c h  i m od n ych . Ma przednie  
i średnie k a tu n y , k am b ryie, m u ślin y , p e -  
ty fe n y  i g a z y , przednie m ole  z francuz- 
kiem  w yszyw aniem  i g ładkie. N ayprze- 
d n ieysze  m eryn osow e i b o tn b asow e, prze­
d n ie w ełn ian e  szale i chustk i g ładk ie i ca łe  
przerabiane, p o d łu g  n ayn ow szego  g u stu ,  
tu d ziez d y w ty k o w e  p rzedn ie i katunow e  
chustki rozm aitey  w ielkości. Przednie ka- 
Zrriirki w szelk iego koloru. Princkorty i 
W olkorty na sp od n ie. N a n k in y , bryłan- 
tin y»j, lc w a n tin y , i d u b e lto w e  floranse  
w  różn ych  kolorach. C żarne szerokie i 
w ąskie atłasy. Bardzo przed n ie g in gh am y, 
p ięk n e weatki ła to w e , i bardzo przed n ie  
w e łn ia n e , n iem n iey  chustk i na szy ię  dla  
m ęszćzyZn p o d łu g  n ayn ow szego  gustu . 
Cale p rzedn ie angielskie b iałe i k o lorow e  
p ik i, przednie p o ń czo ch y  i in n e ró żn e  
to w a ry , ta k ie  praw dziw y w o d ę  K olońskę. 
O  m o iey  rzetelności i um iarkow anych  ce­
nach p r z e k o n a j się  c i ,  k tórzy  m nie zau­
faniem  sw etn  zasczycić  raczą. M ieszkam  
w  rynku p o d  N rem  83. w  kam ienicy Pana  
K u n i e g o  na d o le .

L e w i n  P r a e g e r ,  
mieszkający w  rynku pod Nrem 
47., poleca się Szanowney Publi­
czności wszelkiemi gatunkami me­
bli i zwierściadeł, niemniey sio­
dełkami i uzdeczkamij i starał się 
o to, ażeby powyższe towary zby­
wać mógł w umiarkowanych ce­
nach.

Uwiadomią się wszystkich BB.*. W . M . \  do 
któregokolwiek syst.*. n a leż n y ch ,  iź dnia 24. 
m. b. o godzinie 2giey z południa odbędzie się 
uroczysta CU.', ban.’. Życzący sobie bydź ucze­
stnikami tego zgr.’. zechc? się zap isać ' u JPan* 
K a l k o w s k i e g o j  kupca ,  w ry n k u  N ro .  yy.
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O B W  I F . S C Z E N I E .  pnia prźyim ewać Kontraktowe zam ówienia .

Podpisana wdowa po zmarłym lekarza zęb ów  transport ten naydaley dnia 15. paźdżle; n ,? ‘ ’ . 
S erre , który przed kilkoma laty miał honor o d - stanie w P o zn a n iu . 
dać swe posługi Szanow ney Publiczności z nayw ię- P i o t r  R i e d  1
ksze'm iey uW u en row an iem , pochlebia so b ie , iź handlow cy bydłem  T yro lsk i* ,, z 7 if
potrafi ziednac to samo zau.am e, tern bardziey, źe lertbal z kantonu B :rnenski4”
przez lat 16. traktowała tę sztukę pod bokiem  sw e- szka za W , ornecką bramę £ 4  ’ Lt
go  m ęża, 1 częstokroć pod lego n .eb ytn ość , u źy - pami pod Nrem  l  3
waną była w  B erlin ie  od wszystkich szanownych
o só b , które mu się poruczały, i powszechne od _______ _
lekarzów  zyskała zalety. W ykonyw a ona wszelkie
operacye sztuki lekarskiey zęb ów ; iest w stan ie  D oniesienie. Fortepiana naylepsze^o gatunku
dawać żądaną i potrzebną pom oc w e wszelkich zda- Prawdziwe W ideńskie wcale now ego navpiekniev* 
rzaiących się chorobach dziąseł i u st, iuź to przez sze8 ° , gustu ro b o ty , iakich tu iescze m em iańo 
dobrą radę, iuź przez istotną operacyą. W edle “ ostac nioźna tu w Poznaniu  
potizeb y  czys'ci Podpisana zęby z plugasrwa i zw y- u S tan isław a  P ow elsk iego  f
czaynego kamienia w innego, k tóry  daleko prędzey w  rynku N ro. 57 ,
zrządza utratę zdrow ych zęb ó w , a niżeli ich po-1

t °y‘p.“ “ ć h . a f E  n * ™ * ,
można rozróżnić od naturalnych, a dziurawe zę- nie zbvt w esoła nie*nadrn 11 ̂  Y »
by , które iescze są dosyć warowrr i m ocn e , za- zabrać sie z kim* n r » n-,t  ^°rTUfTa * ^ycz.y sobie 
pełnia złotem  lub o ło w iem , których przezto na1 do  B e-lu i • n ' r  Ł, U1 bryką półkrytą ,
lat kilka iescze używać.m ożna. —  U  Podpisaney, stać ztP n „ , ’ W5Poln y m kosztem. Chcący korzy- 
która tu w swym  przeiezdzie dwa tygodnie zaba- sw eg0 £ v i l 7Z *rZJ Stw a’ racl?>’ uw ladomić o czasie 
w i,  dostać można proszku do zębów  i tynkrury, tu w Poznaniu  n / w ’ “ którą, m ieszk d ąctgo  
oraz m ałey przestrogi, iak należy utrzym ywać zę- u P re m tra .  3 ° d n e y  ulicy N ro , IJJ
b y  czysto i zd ro w o , plącąc w edle kosztów druku
za Książeczkę 4. dgr. grubą monetą.   —

M ieszka w H ote lu  de S a x e  pod N rem  17,
T i  r  ę . p r z e s t r o g a
J o z e j a  S e r r e ,  p rzec iw  podaniu do  sa ze t Pnznnduhiri \ t

approbowana lekarka zęb ów  od U n i- pagina  6 0 0  przez M n r l J i T t '  4 7 *
w ersytetu w K ra k o w ie , od W ładzy W o in e e o  i  O s m d c  M a j e w s k i e g o ,  
Lekarskiey w W a rsza w ie , od U n i- s e z o n e Z t . ° * r o d o ? t c z .a  P atr» ™ , u m ie-  
wersytetu w  D orpacie  i patentowa- ,
na w całem Państwie R ossyisk iem , - w iadom o ,est P ubliczności, źe dobra O tu sz
tudzież od W ładzy Lekarskiey w B er-  prawem zastawu posiadam , i choćbv
Unie. Pravvo 11)016 na prywatnym tylko dokum encie

gruntow ało s ię , byłbym  niew zruszonym  realr.vm  
— —— ——  naypierwszym  posiedzicielem podług

O B W I E S C Z E N I F  hr. A rt' ć 3 "̂ 1 T YC; P« P- P.w i r s a  t i i i H i Ł ,  bo prawa takiego nademnie nikt niem i,* ; -
Ponieważ transport w iofienny ze stu czterdzie- do tychże dóbr m ętniał 1 niem a

k r e m '» U  T yrolskich krów za K ontra- A toli rniiaiąc to , posiadam dobra O / n i y  i T a -
ysok ifm u Państwu 1 posiadaczqm dóbr gode  na inocy urzędowego konrraL-i- ri ' J  ■ "

odstaw iłem , fd o d a tk u  1. J u l i i i 8o 6 . f a  ^
tak ci lako też m m  Panowie znow u u m nie prze- zapłacenie s'zacunkowey’s ^ vłlj8, n d? ™ Y  n * 

h ° i  • i -̂170 * Bocenaijskieh k ró w , podta- torów  konksrsow ych naowczasn e ac6ni6 Kredy-
w«e»kie m łode cielne Szwaycarskie krow y W . A d a m o w i T u r no s I  I  21£<lz,C0ff! 

oraz stadnizi za m ó w ili, przeto donoszę też dobra przez N . Królem t  0 °°?"  z° staty 1111 
wszystkim  innym  Panom i dóbr pssiadsczom , iź w rok u  tym  samym iSofi °"  R egencyą4o tego  tr a w ; ortu m u  i « e «  *  * ,  s i „ .  „ b i e * 4 « W m o i f
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a i  dopóki zupełnie zaspokoionym nie-usrąpił 

będę.
Te prawa moie niewzruszone zostały aktualnie

Potwierdzenie doniesienia o dzierżawie pię­
knych dóbr O tusza"i W ygody , w  P oznan­

i e  prawa moie m ew h u ™ « »  -— “ j  » ™ i „ 15 Powiecie.
wciągnięte do akt i xiąg,hy P ft®“ n/ ch ^ obr 0 tu ~ D oniesienie, k tóre w gazecie było i bedzie ie- 
sza  i U'ygody, a nadto dla większego zabezpieczę- scze um iesczone, iź dobra wvźev w zm iantnw -m . 
nia do akt i xiąg dobr Niepruszewa  i W sch o w ie  będą drogą publiczney licytacyi na dniu 24. Czer­

wca tego roku  przed Delegowanym Sądu, W iel­
m ożnym  T o p o l s k i m ,  Assessoretn T ry b u n a tu , 
w Poznaniu na sali ustępowey Prześwietnego T ry ­
bunału  Cywilnego w ydzierżaw ione, powtarzam 
ninieyszem , nm iem aiąc, iź Prześwietna P u b li­
czność mem u doniesieniu, iako urzędow em u, da 
wiarę zupe łną, i na żadne pryw atne przestrogi 
uwazac mebędzie.

Ażebym zas m em u doniesieniu tym  większa dał
t e n f u r 7 n n r / - i  O U  ^   J f

wniesione są. T. 0 .
ru r Jnzef  Chłapowski 9 starosta Kościański,

k u p ił 'te  dobra w roku 1808 od W. T u m y  ze
wszystkiemi powyiszemi obowjązKami 1 prawami
m nie słuź ą c e m i .

I  p r a w a  te moie zastawney spoiCoyney possessyi 
dóbr Otusza i Wygody 1 całki kontrakt 24, Junii 
i dodatek I- Lipc* 1800. zostały utrzym ane prawo- 
mocnemi w y rokarai PIer'vszym p, iiy b u n a łu  Po- 

ańskiego 10. Czerwca .813.zn ansKiego
Drugim ostateczney Instancyt  N. Sądu Appela- 

cyinego Xi?stwa Warszawskiego 5. Stycznia 1814.
A po takowym prawodzielnym utrzym aniu mnie 

przy wszystkich Prawacb m oich, przysądzone sni 
zostały prócz zastawney summy 242,000 Złł.

a j Prowizye od niey naypierwey przed wszy­
stkiemi Pretendentam i, leżeliby inni b y łi, 
do wysiadywania. 

b) Poniesione w czasie possessy i ciężary .^wy­
d a tk i, liw erunki, podobnież iako uprzywi- 
leiowane naypierwey do wysiadywania, 

a ta  prawodzielnemi w yrokam i
pierwszym Prześw. T rybunału  Poznańskiego 
2.8. W rześnia 1813.,
drugim  ostateczney Instancyi N . Sądu Appel- 
lacyinego Xięstwa Warszawskiego 22. G rudnia
J 8 ‘4 - . . . .

A  tak  maiąc sobie i prowizye od zastawney m ey 
summ y, i uprzywileiowane w ydatki do wysiady­
wania naypierwey prawodzielnie przysądzone, więc 
przed Delegowanym do tego w yznaczonym , o ry -
ginalnemi dowodami i kwitam i wykazałem, iź prócz 
zastawney summy Dziedzice winni mi
144,740 Złł. za pretensye dotąd urosłe natychmiast 
powrócić.

A zatem niebędąc nikom u nic w in ien , ałe sam 
do^ żadania i wysiadywania w dobrach O tuszu  i 
W ygodzie  powyższe sum m y m aiąc, uważam po­
danie Woźnego M ajewskiego  i Patrona Ó gródo- 

£aZCt ^ ro - 47- pagina 60 9 ., za czyn, na 
uszkodzenie moie w ym ierzony, k tó ry  się nieutrzy- 
m a, 1 prawem dochodzić będę nietylko zniwecze­
nia ale 1 ukarania iego.

O tu s z  dnia 14, Czerwca l8 l? -
J ó z e j  y.  K o s z y c  ki .

dłoe‘te jo ź : ° i a  CeCh?’ Utni£SCZam źró-
„ W in u e n iu N a y w y tsze y  Tymczasowey Rady  

„  , M ęstw a  W arszawskiego.
T ry b u n a ł  C y w iln y  Departam entu Poznańskiego 

pierwszego w y d z ia łu ,  dnia 18. Marca 1815.° 
etc. etc.

Trybunał Cywilny D epartam entu Poznańskiego 
wydziału pierwszego, zwaźaiąc, iż realni w ierzy­
ciele z dochodów  dobr O tusza  i W ygody chcą 
w swych prowizyach bydź zaspokoieni, należność 
kapitałów z prowizyami na wspomnionych dobrach 
hipotecznie zapew nionych, nietylko atestami hi- 
potecznem i, ale też i wyrokami udowodniaią. C ią 
wierzyciele matą wolność trzym ania się nierucho­
mości, i żądać naleźney wypłaty naw et od trze- 
ciey o so b y , tęź nieruchom ość zatrzymuiącey, —> 
liczne w yroki w tuteyszym Trybunale zapadły; 
temi w yrokam i pozwany został zobowiązanym 
z dobr O tusza  i W ygody dzier/awę stosownie do 
kontrak tu  dnia 24. Czerwca 1806, i dodatku do 
niego dnia 1. Lipęa roku  tegoż zaw artych, od dnia 
22, Sierpnia 1812. do depozytu Sądowego składać, 
wierzyciele zaś są winni stosownie do artykułu  656 
i następnych Kodexu cywilnego o pierwszeństwo 
rozprawić się , exekucye dnia 3. Czerw ca, 1. S ier­
p n ia , 17, 27 i 28. Października 1814, stały się 
bezskuteczne. Pozwany zasłania się tym  źe 
(w spółpow od) iako wspomnionych dób r Dziedzic, 
n ietylko prowizyi od należytych kapitałów  żądać 
nie lest m ocen, lecz nawet pozwanego od obow ią- 
2ku wypłaty zasłonie w inien, —  T udzież, źe pre» 
tensye pozwanego uprzywileiowane maią pierwsze 
mieysce przed wszystkiemi innem i długam i, atoli 
w yrokiem  Trybunału dnia 19. Stycznia 1814, 
(  w k tó ry  pozwany w p ły w ał) od summ w yno­
szących 21,000 T alarów , prowizya rzeczonemu
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{ W spólpow ofcw i)  przysądzona efcazuie się, i 
z gruntu doroiiui Miepi uszewa , O tusza , oraz 
przyległości, iemu zapłacona bydź powinna, czyli 
zaś .pór o  wspomnione dziedzictwo został rozstrzy­
gnięty, oraa czyli tytuł possessyi na imię (W spół- 
powoda) został poniesiony, pozwany żadnego 
dowodu nieskłada. Zważaiąc naostatek Trybunał, 
iź pozwany przy wyrokach wyźey wysczegolnio- 
nych chciał mieć nasatnprzód swe pretensye odcią- 
gnione, tych iednak dotychczasnieusprawiedliwia; 
Ani z poivedu takowych pretensyi exekucya iuź 
zapowiedziana i kontynuowana, wstrzymany wy­
rokami niezosrata, owszem wyrokiem Trybunału 
zitteyszego dnia 26. Marca l 8?4* 1 powództwa 
(  Współpowoddw) zapadłym, pretensye pozwa­
nego oddzielnemu postępowaniu są zostawione,
1 kontynuacya exekucyi o dzierżawę dóbr Otusza 
aprzyległościarai nakazana daie się widzieć. Z tych 
przyczyn Trybunał stanowi, ażeby pozwany po- 
:mimo appellacyi z dóbr Otusza i Wygody z przy- 
iegłoścrami wyexmitowany, i te dobra od święta 
Świętego J a n a  C h r z c ic ie l a  r. b. przez publi­
czny licytacyą w dzierżawę więcey daiącemu wy- 
fnisczone były. Dc wymienionego teraz zadzie- 
rzawienia deleguie Topolskiego , Assessora Apli­
kanta ,  ażeby nasamptzdd stronom do ułożenia 
warunków dzierżawy termin wyznaczył, ieźelt 
pozwany niesrawi się, natenczas od interesowaney 
strony takowe przyjmie. Następnie o> terminie 
zadzierzawienia tak w gazetach , iako też inn) eh 
ptshlicznycb doniesieniach «ob-wieścić zaleci, 1 na 
tymże więcey daią, emu dobra Otusz i lł'ygod£
2 przyległośeiarai, stosownie do warunków zadzie- 
rzaw i, akt swego postępowania spisze, i strony 
do Pisarza akrowego, końcem ułożenia formalnego 
kon trak tu , odeśle; w razie zaś sporu za przedsta­
wieniem Delegowanego na publiczney audyencyi, 
decyzya ogłoszoną będzie, koszta pozwany po­
niesie.

(po tipi sano} L e w i ń s k i ,
Zastępca Prezesa.
Baranow ski, Pisarz.

Zalecamy i jozfcazpretny wszystkim komornikóm 
<ed który cli by się tego domagano, aby powyższy 
w yrek do wykonania przywiedli-, Prokuratorom 
k h  Zastępcom, aby tego dopilnowali, wszystkim 
■władzom woyskowym, aby dodały pomocy, gdy 
o  nią, prawnie wezwane zostaną. Na dowód tego 
w yrok podpisany został przzz Prezesa i Pisarza 
Try banał®.

(L . S .)  Baranow ski,
Pisarz. Trybunału.

tudzież, iż pod dn em 7. Czerwca j g f 5. Prześwie­
tny Trybunał przy zaszłym sporze następnie zade­
cydował

Trybunał Cywilny Departamentu Poznańskie a ty 
pierwszego wydziału etc.

Zaczerń Trybunał wniosek takowy, dążący 
iedynie na uszkodzenie strony i dobra powsze­
chnego oddala. W rzeczy także samey zwra- 
caiąc uwagę (na wyrok Sądu swego dnia 18go 
Marca r. b. między teraznieysżemi stronami za­
padły , podług którego pozwany pomimo appel- 
acyi z dobr Otusza i IVygody z przyległościami 

wyexmitowany i to dobra od święta Swieteg© 
na  C h r z c ic ie la  r. b. przez publiczną licy- 

tacyą w dzierżawę więcey daiącemu wypusczone 
bydz powinny. Chociaż wiec appellacya prze-z 
pozwanego założoną zosta łap rzec ież  exekucya 
tegoż wyroku przez Trybunał w moc art. 460 
Kodexu postępowania wstrzymaniu niepodlepa. 
Z tych przyczyn Try bunał kontynuacyę ułoże­
nia warunków do zadzierzawienia dobr Otusza 
1 Wygody służyć maiących, tudzież publiczne 
zadzierzawienie rzeczonych dóbr, stosownie do 
wyroku Sądu swego dn;a 18. Marca r. b. również 
peuunio appellacyi Delegowanemu poleca. Ko- 
satapoŁwawy Kęszychi  poniesie.

Cpodp.) A .  G  o r z e ń  s h i p 
t P r e z e s .

B aranow ski, Pisar?.
Zalecamy i rozkazuiemy wszystkim Komor- 

mxoin etc. Na dowod tego wyrok ninieyszy 
podpisany zost.ł przez Prezesa i Pisarza T rybu­
nału.

(L , S .J  (podp) Baranow ski, 
Pisarz Trybunału,

Z takowych więc zrzodeł było moie urzędowe 
doniesienie czerpane, i podcnłebiam sobie, iź 
wielu licytantów na terminie oznaczonym do li­
cytowania dzierżawy tych pięknych i dobrze za­
gospodarowanych dóbr stawią sig ̂  o co z urzędu 
wzywam i upraszam.

P o z n a ń  dnia 20. Czerwca 1815.
Macicy M ajewski,

Woźmy przy Trybunale Cywilnym 
Tłepartanientu Poznańskiego,

Dodatek.
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego
Nro. 49.
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t u teyszego /tak ow e! do f rn ^ f ê [ * c n i % / f u r ^ ^ ni S ro 1 ^ B* *
Owsa szeih 1171 miarek 14.
Siana cern. 6 § i funt. 90.
Słomy cetn. l8 l  funt. 90. 

miary i wagi Beriinskiey dostawtoną 1 następnie w miarę wydatku kompletowana tak *Ph„ 
taki zapas znaydował się w każdym z rzeczonych magazynów. W vznacivwszv termin w 51 ”  
licytacyi na dostawę tych artykułów na dzień j .  b. tnf J  Biórze p J E ^ ? o S M e  rotey p S  
p o ł u d n i e m ,  wzywam maięcych ochotę do przyjęcia tey entrenrvzv abv sie na m n  ,sri ?  y  P ?
i  Iićita s w o i e  d ó  w y w o d u  s ł o w n e g o  p o d ; wal i  f h r n ?  1 ™  1 • ' j  , V  s tawi l i ,

j r j r r  i r
podpisano: J. P O N I N S K I .

O b w i e  s c z e n i t .
t r y b u n a ł  c y w i l n y

D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o  
uwiadomią Szanowną Publiczność, źe Komornika 
Gawlikowskiego, Powiatu M iędzyrzeckiego, dla 
różnych zdrożności w urzędzie zawiesił i końcem  
ukarania do S$dń Policyi Poprąwczey Ob.wods 
Poznańskiego oddał; Interessenci zatem mais sie 
udać do Sędu Podsęakowskiego w M i ę d z y r z e c z u  
po odebranie tytułów autentycznych, temuż Ko­
mornikowi d0 exekucyi poleconych, i dalsze swe 
wnioski podać.

Działo się w J>oznun]u dnia ló . Marca I8 in . 
Nro. 77 A , 3

A ,  G o r z e ń s k i , 
Prezes.

Hulewicz,

tnych domach, iako też oberżach, wzapomnienie 
p sz ły , przeto widzi się bydź Zwierzchność m iey- 
sćowa Policyina powodowany takowe przypomnieć, 
z ostrzeżeniem, iż Intendenci Pelicyi odebrali zle­
cenie, lak nayściśley przekraczających śledzić, i  
do ukarania donosić; sczegulniey zaś uwiadomiaia 
się Jchm. oberżyści, iż za drugim wykroczeniem , 

! karę podwoioń.}'mieć będy, a za trzecim prawo 
do oberży utr cy; meldowanie zaś zawierać ma 
w sobie im ię, nazwisko, stan, gdzie zamieszkuie, 
zkyd przyjechał i gd/ie stoi podróżny, tudzież 
Nr. domu i nazwisko ulicy.

P o z n a ń  dnia ió . Czerwca 1815.
P r e z y d e n t  M u n i c y p a l n y  

mi a s t a  Po z n a ń .

, P  B. W  1 E S C Z E N  I E.
. , j y  ■ e.'.a !.e&° CZ3SU przepisy Polieyine, i i  
każdy  przyiezozaiący, w dwie ^  /  ’ie .
zdzre rw  tym samym czas.e Po od,ezdzV powinien 
bydz pod kar^ Ził. 12 m eldowany, tak w prywa-

p o n i e s i e n i e .  Izydor Jeiykiew icz, sadowy, 
naijłszy ogrod JP. Filipa G intra, ogrodowego, 
pod Nrem 77 za Świętym M a r c i n e m  położony, 
w którym wyborne tereśnie iuź doyrzałe znay- 
dUI? się, uprasza Szanowny Publiczność,nayuniźe- 
niey o łaskawe nawiedzenie tegoż, zaręczaiac spu- 
aczenie tereśni za nie drog$ cenę,



Doniesienie. Podpisany Fabrykant bielizny 
stołowey nia honor donieść Wysukiey Szlachcie 
i Szanowney Publiczności,  i ż tu się ulokował, 
to bryk ule stołowy bieliznę i przyimuia za 
Kontraktem przędzę do wyrobienia. P rzyrze­
ka wszystkim, którzy go zaufaniem swćm zaszczy­
cić zechcą , rzetelność i umiarkowane ceny i pro­
si o łaskawe względy. Mieszka na Poznańskiey 
alicy pod Nrem 53

K u r n i k  dnia j 8 .  Czerwca t 8 i 5’
lia ró l Jurnrićh.

'Uwiadomienie. Otrzymałem piękny skład to ­
warów galanteryjnych r s t r o ik ó w  Damskich, in­
ko  to :  kw ew y, kapelusze, ko łn ie rzyk i ,  chustki, 
naypiąknieyszego szycia, kieski, woreczki,  p ió ­
ra ,  bukiety i t. d. i polecam się s m ę t n i  zape­
w niane  nayskorszą i nayrzetelnteyszą posługę.

K . H e i t m a  n , 
w ry n k u  pod Nrem . 85- 

U w i a d o m i e n i e .  Życzący sobie sp rzedaż, 
zastaw ę, lub wypusczenie na 6 la t iakt.ey w si, 
Vj odległości naydaley 2 de  3 m il od Poznania, 
( na którą znaczna sum m a W gotow izn ie natych­
m iast zaliczoną by d i  m o ż e ) , raczą się zg łosić  
W Poznaniu w kancellaryi U f. A lalinow skiego, 
N otaryu sza , w  ulicy Szerokiey N ro , 109.

Uwiadomienie. Gdy dyspozycya nad kamieni­
e j  R ingertów  przy Komedyalni pod Nr.em 208. 
położoną, na czas mnie tylko służy, ostrzegam 
przeto -każdego , eżeby się z  nikim nie wdawał w 
układy o naiem lub wypłaty za kom orne ,  gdyż 
te g o  nie.uznam. d P o e n a t i  dnia 20. Czerwca 1815*

W e i f s  1 e d e r .

Znaleziony zegarek. R oku  przeszłego około 
Wielkanocy znaleziony został zegarek, P e k to ra lik , 
nad Srzem ern , na drodze ku M osinie. Xegity- 
muiący się Właściciel, może go odebrać u X. 
Proboszcza w Srzemie.

Do naięcia. 'W kamienicy ;pod N rem 2.19. na 
N ow em  mieście niedaleko od Komedyalni, są od 
S. J a n a  r. b. rozmaite mieszkania ze staynią, wo­
z o w n i  i ogrodem, na rok ieden do wynaięcia. 
Slosarz Dydakowski, mieszkaiący na B u t e l s k i e y  
ulicy pod Nrem 148., udzidli pozrzebney -.w tey 
mierze wiadomości.

P o z n a ń  dnia ia .  Czerwca 1815.

D o  przedania. W  Poznaniu  na G a r  b a r  a c h 
w kamienicy Nro. 427 sytuow aney, Szlachetnego

Jana M illera, kraw ca , na rzecz małżonki lego 
Zuzanny z IPeifsow M illerowey,  celem zaspoko- 
ienia alimen ów iey należnych, sądownie zatra- 
dowane ef iek ta , to iest:  zegarek kieszonkowy 
z niebieską am d ią ,  waza cynowa z pokrywą 1., 
pułmiski cynowe 2 . ,  lichtarzy cynowych 4 . ,  k o ­
moda wiśniowego koloru I . ,  zwierciadło mierney 
wielkości i . ;  d n u  22. Czerwca r. b. l 8 i j .  zrana 
o godzinie iotey przez publiczny licytacyą sprze­
dawane będą, za gotowe pieniądze w grubey 
monecie więcey daiącemu przybicie nastąpi.

P o z n a m  dnia ló .  Czerwca 1815-
Rynarzew ski, K. T .  D. P.

D o  przedania. N iź e y , podpisany Komornik 
Sądowy uwiadomią ninieyszem Szanowny Publi­
czność,, iź w Poznaniu dnia 23. m. i r. b. zrana 
o godzinie ętey sprzedawać będzie m eble, suknie, 
bieliznę i różne książki.

P o z n a ń  dnia 17. Czerwca 181J.
Bielawski, K . D. P.

D o  przedania. Podsędek Powiatu Szrodzkie- 
go Commissoriami Prześw. T rybuna łu  Cywilnego 
Departamentu Poznańskiego-upoważniony, nieru­
chomość, składaiącią się z  kwarty roli i ogrodu, 
w Szrodzie położonych, do niegdy Józefow iczów  
małżonków należąca, drogą publiczney licytacyi 
sprzedawać będzie ; do którey sprzedaży terenina. 
39. 3 0 -Czerwca i ostatni r .  Xipca r. b. wyznacza. 
Ochotę więc nuiących kupna na powyźey wyra- 
i o n e  terraina wzywa.

w S z r o d z i e  dnia 6. Czerwca 1815.
J d ą k o w s k i ,  Podsędek.

R .  W .  A lorkow ski, Pisarz.
D o  przedania . Dwie wioski w Powiecie W ą .  

g rowieckim , o milę od N oteci odległe, do 450 
wierteli na zimę wysiewu, lasy , ieziora i pastwi-—  
ska dostateczne maiące , są razem lub poiedyńczo 
za opłaceniem trzech części pretium w gotowiznie, 
a czwartey na gruncie pozostać się m ogącey, na 
nadchodzący S. ł a n  z wolney ręki do przedania. 
Dalszą -wiadomość ma zlecenie udzielić podpisany 
Patron T rybunału  w Poznaniu.

S a r n o w s k i .
Przedni wsi lub wypusczenie takowey |

W dziewięć^ letnią dzierżawę.
Wieś z przyiemnem pomieszkaniem o iedng 

milę od miasta L eszn a , a pół mili od Osieczny 
położona, iest do przedania z wolney ręki lub do 
zadzierzawienia na lat dziewięć. O  sczegółach 
dowiedzieć się można od Właściciela w dniu 20. 
Czerwca r. b. w pomieszkaniu kupca JPana W. S i 

F alkowskiego  w Poznaniu.
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Na ł g a n i e  Xawerego Jonem a n o , Patrona przy
t i i  r  i r  p .nnan jk im , w B u zn u m u  T rybunale C v : i .lnym Pi " ;ako Kura,cra
pod l . « b ? 145 " ,,e,n,t ' L  K aim ierza  M ora-  
nra ss y 11 k-w i d a c yi n5y g jjn ie ń sk i, Woźny Try. 
czewskiego. Ja r _ artamentu Poznańskiego, 
bunału Cy-Wilnego_ ‘ Ministra Sprawlerili-
thmatrykulowanyT „  p oznaniu  mie.
wosci dnia to- g y d o w s k i e y  pod Nrem 327 , 
szkaiący na w st| .jch Wierzycielówr massy Ii- 
k - idacyiney  niegdy Kaźmierza Moraczewskiego,

sczególności Adama Zb jewskiego, Kcmstancyą 
Mielżyńską, Fiscum camerae, Maryannę Majew­
ska Ludowikę Kierską, Jozefa W yrzykiewicza, 
Tpnaceeo RycbJows!iIeg0 » Benedykta Zakrzew- 

k  j o ”  Felicyana> Macieja, Rafała i  Walentego, 
1 !£f  Moraczewskich, Sukcessurów Tomasza M o .  
tczewskiego* Kassę salaryiną bywszey Regencyi 
Poznańskiey, Mmewskiego, Jana Jurkiewicza, 
ł-Wkasza Krzyżanowskiego Sukcessorow, P robo-  
jy a Marcina Kochańskiego, Anastazego Szatkow­

skiego, Antoninę z Rychłowskicb Moracz.ewską, 
kupca Kweyzerta,, Walentego Zakrzewskiego, 
Mateusza i Franciszka Bytkowskiego, kościoł So­
b o ty ,  Sukcessorow Jana Moraczewskiego, Hia- 
eyntego Zakrzewskiego,, Jozefa Nieświastowskie- 
g o ,  Starozak. Wolfa F a lk a ,  Kongregacyą Xigży 
Filipinów w Gostyn iu ,  Macieja i Franciszka Ben­
tkowskiego* Jozefa Suchowskiego, Woyciecha 
Suchowskiego, iako Exekutora Proboscza Jj.ycze- 
skiegp testamentu , Joztfa W y rz y ck ie g o ; aby się 
stawili na audyencyi T rybunału  Cywilnego P o ­
znańskiego Wydziału U lgo  w ciągu czterech ty ­
godni , zrana o godzinie gtey, 1 poźniey kiedy 
sprawa z regestru przywołany zostanie i udowo- 
dniali swe pretensye. -*  Frzed terminem ostate­
cznym do wprowadzenia sptawy wyznaczonym 
oczekuie Curator Massy dokładnego podania za- 
likwidować się mianey pretensyi, opowiadania 
czynów na których polega, wyrażenia iakesci 
pretensyi i mieysca wyroku pierwszeństwa, do 
którego mniemaią mieć p raw o, złożenia dowo- 
dów , przez k tóre  mogą uprawdzić swe twier­
dzenia. Przy wprowadzeniu sprawy Curator Mas­
s y  wnosić będzie, aby mestawaiąci wierzyciele, 
Jub którzy powyższemu wezwaniu zadosyć nieu- 
czynili za utracaiących wszelkie prawo pierwszeń 
stwa uznan i, a z swemi pretensyami odesłani zo­
stali iedynie do te g o ,  cokcłwiekby po zaspoko­
jeniu zgłaszaiących sig wierzycielów iescze zosta­
ło  2 massy, —

Przypozwaiem do tego terminu Sukcessorów 
benefkyalnych Kaźmierza Moraczewskiego u k o  
to :  T e k l e ,  Jozefe, Nepotnucene Moraczewską, 
Jakuba,  Jozefa, Ignacego, Stanisława, Franci­
szka,  Alexandra, Jana, Walentego Braci rodzo­
nych Moraczewskieh, Katarzynę, T e k le ,  Mora­
czewską. dla oświadczenia się na f-retensye zah- 
kwidow ć się miane.

Dla większey .wiary wręczyłem Kopią Zapozwu 
Piokuratorowi przy Trybunale Cywilnym P o­
znańsk im , drugą kopią przybiłem na drzwiach 
Izby aud)encyonalney Trybunału Cywilnego Po­
znańskiego, trzecią do gazet Poznańskich poda­
łem. Dnia 20, Czerwca r. b. —  Co z Urzędu 
zaświadczam.

w P o z n a n i u  dnia 20. Czerwca roku I 8l 5* 
M arcin  S iem iński, W. T .  C. D. P.

We zwanie* W  skutek polecenia niżey wymie­
nionego w sprawie sukcessyino - likwidacyiney, 
nad maiątkiem niegdy Urodź- Karola B ien ko -  
tyskiego, delegowanego. J a  I g n a c y  O r l i ń s k i  
fToźny przy Trybunale H andlow ym  tutayszym  tu  
mieszkui<icy,, zapozywam wszystkich wierzycieli 
massy rzeczonego niegdy Karola B ieńkow skiego, 
ażeby przed Urodź. L , D obielińskim  Departamen­
tu Póżnańskiego Notary uszem, w moc art. X. D e­
k re tu  Królewskiego z dnia 15. Lipca 1809. roku  
przez Wydział III. Pr. T rybunału  Cywilnego Depar­
tamentu Poznańskiego, w sprawie tey wyznaczo­
nym delegowanym, w Kancellaryi iego w Pozna­
niu przy Garbarach pod Nrem 425. dnia  17. L i­
p c a  r. bv z  rana o godzin ie  gmey s tanęli , a to w 
eelu oświadczenia sig eyentual. czynienia monitów 
względem rachunków Administracyjnych z massy 
czynney wierzycielom przedłożyć się maiących, 
także do uczynienia deklaracyi, w iaki sposób 
dobra M orasko  i Glinno  do massy należące maią 
bydź administrowane. —  Niemniey do oświadcze­
nia się względem inwentarza pozostałości niegdy 
K aro la  B ieńkow skiego , i względnie aktywum z 
pozostałości Wgo W ładysława B ieńkow skiego, 
dziedzica dóbr Sm aszew a  wynikaiącego, i nako-  
niec do czynienia innych potrzebnych w tey mie­
rze deklaracyi, W przypadku niestawienia k tó .  
rego^ z wierzyeieli na wyznaczonym terminie, 
przyjęte będzie, źe przysrgpuie do głosu tych wie­
rzycieli stawaiących, którzy  większością ogólnie 
wziętych d łu g ó w ,  przewyźszaią innych.

P o z n a ń  dnia 13. Czerwca 1815. roku.
( P o d p . )  I g n a c y  O r l i ń s k i .

W.  T.  H.  D,  P.



" 0 S_C ',A Z ^ 0bra  d°  ro8łsy J P ? k“ rs° " ey dowym o godzinie lo te y  L n a  w d L ”  J a? .ku  &ł'
Publiczność
niegdy ś. p. /O . X;ęcia A ntoniego Ord. S u lko w ­
skiego  należące, z przyczyny , źe Possessorowie  
dzierżawy na dniu i .  Czerwca r. b. niezłoźyli na 
icb ryzyko i niebezpieczeństwo na rok ieden aż 
do S. Jana 1816. przez publiczną licytacyą w dzie­
rżawę wypusczone będą. Wyznaczatą się termina 
licyracyine przed W , R o g o z iń sk im , Sędzi* w Po­
znaniu  na T rybunale , iafco to;

j )  d o  w y p u s c z e n i a  dóbr Tworzyanie  i T w o -  
r^yanek na d z i e ń  28. Czerwca r. b. zrana 
o  g o d z i n i e  J O i ey ;

2) dito dito dobr Sobiałkow a  i ,R zyczkow a  
w Powiecie Krobskim, na dzień 29. Czer­
wca r. b. zrana o godzinie i o t e y ;

3) dito dito dóbr N iem arzyna  i M ałey G órki 
na dzień 30. Czerwca r. b. zrana o godzinie  
i o t e y ;

4) dito dito dóbr R o szk o w a , R oszkow ka  i 
R o stem p n iew a , na dzień 24. Czerwca r. b. 
p op ołudniu 'o  godzinie 3 : ie y ;

5 )  duo  dito G runowa  i M arierihajf, na dzień 
25. Czerwca r. b. popołudniu o godzinie  
3ciey.

W arunki u mnie przeyrzane bydź mogą.
P o z n a ń  dnia 15. Czerwca i S *5-

Kurator konkursu ś. p. niegdy JO. Xięcia  
A n t.  Ord, S u łko w sk ieg o ,

Adwokat Trybunału,  
A le x . K auljus,

D o zadzierzawienia, Gdy podług § . 3 .  edyktu  
N . Króla Jmć d. d. w W iedniu  15. Maia r. b. 
administracye wszelkie na fundamencie w yroków  
iakichkolwiek zapadłe, ustaią, skoro Wierzycie­
lom pułroczny procent złożonym będzie; w  celu  
w ięc zadosyć uczynienia takowego Wierzycielom  
m o im ,  przedsięwzięłam dobra moie P o p o w o , 
z folwarkiem W ym ysłów  i dwiema wsiami czyn-  

,s2ow ein i ,  P ląskow em  i K akulinem , tudzież Ł a ­
giewniki z folwarkiem W o lą ,  z wolney ręki

ym o godzinie io tey  zrana w d ń iu 26. Cz'cTwca 
r. b. vV P oznan iu  odbyć się maiącey, w  dzierżawę 
wypuszczona bydz m a ,  warunki łicytacyi u n i iev  
podpisanego przeyrzane bydź mogą. ‘ J

w  P o z n a n i u  dnia 17. Czerwca 181 j roku 
Joriem an, Patron przy T. (j p  

iako Kurator n ussy  likwidacyi-  
ney K azim ierza  M oracztwshie- 
S o .

dobra Zaf ZJ ^ -p aWlenia'rr. Pod Gnieznem  położone
leśne ’ sa od ^ P° W°  T o m k "'ve ‘ P opow o P o d -  leśne są od iw iętego  Jana r. b. zwoiAev reki do
-Li z ierzaw ierna ,  o  w a r u n k a c h  d z i e r ż a w y ,  d o -
wiedz.ee się można u Ur. R  o rzęch, ego na Garba-
rach sub N ro. 421 .  mieszkającego.

P o z n a n  dnia 20. Czerwca j t f iy .

D o  zadzierzawienia. Podpisany Patron przy 
Trybunale Cywilnym Departamentu Poznańskie* 
g o , w P oznan iu  na G a r b  a r a c h  poo Nrem 426  
zamieszkały, na żądanie IW . M acieja Lubińskiego.
Pozostałe2oP°  ni£^ y O nufrym  G odzunitrskimęsK, s*nt
m .b .  popołudniu o g o d z in ie  4?ey ^ z a t k u  Sądo-* 
w ym w Poznana, przed Delegowanym A s s e s s o r s

Y ' ^  Ąiem C Ztm ' wyPUSCZać będzie przez Jicy- 
dobrl wp d fi"*"* trzech!etnią w i?ce y  dającemu 
dobra Pup.Ha swego dziedziczne; w P o t , e c i e  
Gnieźninskim sytuowane, składaiące się ze wsi 
M odhszew a, folwarków U lek i Koreczny, z trzech 
młynów wodnych i iednego wiatraka. Warunki 
tey iicytacyi mogą bydź u podpisanego od godziny  
9tey ranney i 3ciey popołudniu przeględywane.

P i a s k o w s k i .

D o  zadzierzawienia. Wieś Zieleniec leźaci 
Powiecie Pyzdrskim Departamencie Poznańskim,

wniKi z toiwarKiem W o lą ,  z wolney ręki puscza się w  trzyletnią dzierżawę od i&jj  d * 
trzyletnią za roczne pieniądze wypuścić dzie- publiczney Iicytacyi; w tym c e l *
tarza * cr łsia zi'Zl<an>iM.iAn<̂  J 1___ • a i _ 7 o - y lCT»rzawę; życzący sobie dzierżawienia "tych dóbr, min dnia Y a.~ b7 m .' i  r. o godzTniVotev^rr a n /^ a  

badz -.-Wstkich razem, badż nmeduńr™. sa|, ust?powey Trybunału w Poznaniu przed D
legowanym Wiel. Sędzią R aczyńskim . Warunki
dzierzawy przedstawione będą na i?danie kaźd
czasu W B io rze  W.eJm. Topińskiego, Patrona; o  
czćm nimeyszem zawiadomiam 

P o z n a ń  dnia 13. 'Junjj

, ^ a r c in  S iem ieński, 
W o źn y  Tryb. C y w. Dep. P ojb .

bądź 4,"*ystkich razem, bądź poiedyńczo, dow ie  
dzieć Ś1ę może o fcondycyach u W go Z a b o ro -  
sk iego , Adwokata.

B r  o n ic  o w a .
D o zadzieriaw ienia. Wieś Jiytkowo  w Powie­

cie  Poznańskim położona z przyległościami, na 
rok ie d e n ,  to iest; od 24. Czerwca roku bieżą­
c e g o ,  do 24* Czerwca 1816  rok u , przed Asses-
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D o %adzierż<iivienta. D o b ra  JY jeko tvo  i P o d -  

tt lekotvo,  w PoWidzk*® Pcie, Depcie Poznań- 
skim syruo\*3ne, do pozostałości niegdy Urodź. 
F ranciszka  Kosińskiego  n a l e p c e ,  drog^ ł ic^tacyi  
publiczney w trzechletnią dzierżawni possessyę
wypusczone bydź mai1?. —  erram lięycacyi iest 
wyznaczony na dzień dwudziestego szóstego
Czerwca r. b. ig ró  od * '*“* ’ '
odbyć sie ma na ub .e  usc^owey Przesw. T ry b u ­
nału C yw i^ 0 mieysca tuteyszegb, tu w Po- 
znaniu  na zamku Sadowym przed delegowanymznaniu  na
Kommis^rzem regoz bądu, Wnyro Kaczyńskim , 
Sędzi? rzeczonego Trybunatu . —  Warunki licy- 
tacyi w Archiwum wsnomńioEego Sądu•, ■ oraz 
w Biorze Patrona W eifshder, Kuratora pOZosta-' 
łości megdy Ur. Kosińskiego,  do przeczytania 
dostać można. -v ’

P o z n a ń  dnia 15. Czerwca 1815.
O r l i - ń s k i ,  W . T. H; D. P.

f ) ó  zad zieriaw iehia. W  skutek warunków 
kontraktu dzierżawnego, między niektórecni Kre- 
dytorami hypotecznynn oóbr  Studzieńca, w Po- 
wiecie Obornickim Departamencie Poznańskim, 
sytuowanych, Ur. Melchiora Koiytowskicgo  dzie-u  
dzicznych z ledr.ey, a Ur. M ałeckim , w r o k u z e -  
szłym zawartego, dobra te naprzeciw dzierżawcy 
tychże dóbr  wyźey wspomnianemu \Ji. M ałeckie­
m u  na lat dw a, to iest: od S. J a n a  r. b. I8i 5» 
do tegoż święta 1817. drogą publiczney licytaeyi 
w dzierżawę wypusczone bydź mai?. Termin dflT 
teyźe licyracyi iest naznaczonym przed Kommissa* 
rzem Sądu, Ur. D aszkiew iczem , Assessorem Ap- 
plikantem przy Trybunale Cywilnym'Departatnen- 
tu Poznańskiego, na dzień dwudziestego trzezie- 

-g® Czerwca r. b. l 8l 5. i odbyć się cna w Izbie 
ustępowey Prześw. Trybunału Cywilnego mieysca 
tuteyszego, tu w Poznaniu  na zamku Sądowym, 
od godziny dziesi?tey zrana. W arunki dzierżawne 
w Archiwum rzeczonego Trybunału  i w Biórze 
Patrona W eifsleder, codzień do przeczytania do­
stać można.

P o z n a ń  dnia 9. Czerwca 1815»
O r l i ń s k i , 

W oźny T , H. D. P,

P o  zadzieriaw ienia. Na i?dan ie  Tadeusz*
G rabskiego , od którego Patron Przepałkowshi 
stawa, a°bra D o m a sła w  wielki, w Powiecie 
Wągrowieckim leżące, przez pobliczn? licytacy? 
w terminie dnia 26. Czerwca r b. o godzinie 4tey 
popołudnia przed Delegowanym, W . Raczyńskim

Sędzi?, na zamku Sądowym w Trybunale Poznań­
skim , w skutek  wyroku Prześw. Trybunału 1). P. 
z dnia 5, Czerwca r. b.  zapadłego, w dzierżawę 
trzechletnią wypusczone bydź tuaią. —  W arunki 
dzjęrzawy przeyrzeć można u Przepałkow skiego, 
P / t rona ,  na Oarbarach Nro. 421. —  Wzywa się 
więc wszystkich ochotę dzierżawić maiących na 
powyższy termin.

P o z n a ń  dnia 12. Czerwca 1815. k
M . D rzew iecki, 

W oźny przy T. C. D. P,

D o  zadzierzawienia. Dobra Otusz z przyle- 
głościami w Powiecie i Departamencie Poznań­
skim leżące, puszczaia się z wyroczni Sądu w 
trzyletnią, dzierżawę od SM ana  rg-H  drogę publi- 
czney_ licytacy 1? w rym celu zaczyna się termin 
dnia 24. Czerwca r. b. o godzinie lo .  przed połu 
dniem ńa sali ustępowey Prześwietnego T rybuna­
łu Cywilnego w Poznaniu  przed delegowanym 
Sądu W. Topolskim  Assessorem, na który publi­
czność zapraszam. Warunki dzierżawy przedsta­
w ikażdego czisu Patron O grodow icz, mieszkający 
w Poznaniu  przy ulicy Szerokiey pod Nrem 116.

P o z n a ń  dnia 12. Czerwca roku  l 8 l j .
Maciey M biew ski,

W oźny przy Trybunale Cywilnym 
Departamentu Poznańskiego.

D o zadzierzawienia . P iękna maiętność D ł u .  
gie M ałe  i D ługie Urielhie z  kilku folwarkami 
w Wsehowskim Powiecie,, Departamencie Po­
znańskim pod W schow ą  sytuowana, puszcza się 
w tTzyletni? dzierżawę od S. Jana  i 8 x f  drogą pu- 
bliczney licytacyi z wyroku Sądowego. W tym 
celu zaczyna się termin dnia 2.3. Czerwea r. b. 
o godzinie 10. przed delegowanym Ur. D aszkie­
w iczem  Assessorem, na sali ustępowey Prześwie. 
tnego Cywilnego T rybunału  w P oznaniu , na 
który publiczność zapraszam. W arunki dzierżawy 
przedstawi każdego czasu Patron O grodow icz 
mieszkaięcy w Poznaniu  przy ulicy Szerokiey 
N ro .  I l 6 .  P o z n a ń  dnia 12. Czerwca 18x5, 

M aciey M aiewski, ,
, . , W oźny przy Trybunale Cywilnym 

Departamentu Poznańskiego.
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Podaie się do ppblicznęy wiadomości, i i  na do­
maganie się W . Szym ona M orzyskiego  w N iszcze­
niach Powiatu Radziejowskiego w Departamencie 
Bydgoskim zamieszkałego iako Cessionaryusza 
z Plońskowskich M orżyckiey , ód k tórego Urodź,

9 )  Obora dla bydła ,  w  słupy „a cw elach 'w  
bale stawiana,,  słom* pokryta, w  śtedilini sianie;

10.)  Stodoła przy owczarni w podhiź stoiąca, 
w wiązarek staw iona, klepiskiem, deskami obita 
i słomą pokry ta ,  w dobrym stanie.

11.)  Stodoła poprzeczna o dwóch klepiskach, 
w wiązarek stawiana, deskami obita i słoma p0.  
k ry ta ,  w dobrym stanie.

12.)  Sfodóła o iednym klepisku i iednym są.
D am as D z ie r ż y ń s k i ,  Patron Trybunału B y d g o - '  sieku przy tymże , S b u #
c t l A n n  •  rivnt?nX2CZ\) 7 . a m i f i v 7 l r i h ł .  n a  T r a r n n t b t m  n c t r  : ____  1 v 3 *skiego w Bydgoszczy  zamieszkały- na Toruńskim 
przedmieściu Nro. 97. stawać i kroki prawne czy­
n ić  będzie, sprzedana będzie przez pubirczną licy- 
tacyą wieś Nielub z przyięgłościami w gminie te- 
g«ź nazwiska w Powieęje Toruńskim w Departa­
m encie Bydgoskim położona W. K w irińa  Z ieliń  
skiego; wieś teraz rzeczona zawiera.

I . )  Dwor m urow any przystawiony po lewey 
stronie pruski m u r ,  dachówką cały pokry ty ,  dwa 
kom iny m urowane, pod tymże znayduią si^skie- 
py, tenże dw óries t  w średnim stanie.

а . )  W podworzu d o m , folwark zwany w sza- 
djiulee stawiany, z dwoma, murowariemi komina­
m i ,  dachówką pokryty., . y  . . v

3 . )  Przy tym.że Folwwrkq, ęl)lew w szuchąłęu 
Stawiany, gątami pokryty, w złym stanie.

4 . )  Za dworem, chlęw w pruski m u r ,  mały, 
stary.zupełnię, gątami pokryty.

5 .)  Browar wraz zsłodownią w pruski mur sta­
wiany, dach deskami obity, komin murowany, w 
browarze zńayduie się1 kocioł koprowy W m uro­
wany średni i statki doreb ien ia  piwa, tb wszystko 
w średnim stanie ; za tym  browarem znaydoie się' 
studnia i sadzawka.б.)  Gorzalnia ńa przeciwko dworu w szachulcu 
stawiona, dacb deskami obity i komin murowa­
ny, w k tórey tó-gorzalni znayduią się dwa garce 
koprowe wężowe z pokrywami i trubn ikam i,  tu ­
dzież statki drewniane, pod iednym dachem w tym­
że budynku znayduią się chlewy. -

7 .)  Ogród włoski duży w średnim stanie, inspe- 
kta w tymże ogrodzie z oknami nowemi i stare- 
mi znayduią się w tymże ogrodzie. Zńayduie się 
budyneczek  dla ogrodowego, murowany, słomą, 
p o k r y ty ' i komin murowany ;  tenże ogrod iest 
częścią sztachetami w słupy m urow ane ,  częścią 
deskami oparkaniony.

8 . )  W  podworzu staynia cugowa tak iako' i fora 
tialska się zńayduie, w pośrodku zaś wozarka, a 
na gurze szpiklerz db zboża, tenże budynek iesr 
w szachulcu stawiany, słomą p o k r y ty ,  w średnia* 
stanie;

nek cały iest w szachulcu stawiany, słomą pokry­
ty, w średnim stanie.

13-) Brzy teyźe stodole szopa dla byd ła ,  wszu-
, \CV u 7̂ n l r ił0 m 'i Pokry“ , w średnirtstanie .
14 )  i iudynkow wieyskich zńayduie się ośm, 

częścią w szachulcu ,  częścią w krzyżaki i lepian­
ki s taw ianych, z kominami Hiurowanerni 1 słomą 
pokry tych , w średnim stanie. Gościniec ieden 
z austeryą, również w szachulcu stawiany, k 0.  
min m urow any, słomą pojfryty, do tychże, bu ­
dynków  zńayduie się stodolków sześć, w średnim 
stanie.
, . I 5. )  Kuźnia z potrzebnemi porządkami kowal- 

skiemi i mieszkaniem dla kowala, dach deskami 
Obity i komin.murowany.

16. )  W i a t r a k  z porządkami , w średnim stanie- 
T |ź  wies A[leląb z w a n a ,  zawiera w  sobie w ł o k  
rruary Chęłminskiey dwanaście, grunt iest średni, 
pszenny i żytny, dosyć urodzayny za dobrą upra- 

i u kźe  iezjora, obficuie w dobre pa- 
stwis^a, łąk iest dosta tk iem , ma lasu włok czter­
dzieści miary Chełm ińskisy , mniey lub więcey 
w.tyzuźe ograniczeniu Nielubskim. Mcrahowo lasu 
włok dwie, r o w niez 1 S-tasvkowo ma włok czety  
lasu miary Cbełmińskiey, graniczy od wschodu z 
miastem Wąbrzyzmzm  od południa z Czystochie- 
bem , od zachodu z R yńsk im , w którym W. W il-  
krzycki mieszka, od północy z T n ya n em , w k tó ­
r y m  mieszka Urodź. W iezbieki. Opłaca się z tey 
wsi podatku rocznie podług zaświadczenia urzę­
dowego przez Urodź. J i^^e iew sh ieg o , Kassyera 
Powiatu Toruńskiego pod dniem dziesiątego 
Kwietnia roku tysiąc ° sn> set piętnastego wydanego..

1. Ofiary w mieyseu kontrybucyi zło­
tych poi. - -  -  34119  gr-den, 2.

2, P.odymnego zwyczaynęgo , i o

•,at summy zł. poi, 461 lęgrTdenToI
Wieś rzeczona^ Nielufy przy aresztowana została 

dni£ dwunastego Kwietnia tysiąc ośm set piętnaste­
go j jedna kopia aresztu dnia dwunastego Kwie- 
rtua roku  bieżącego wręczona została W .K w ir y .
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■ *7' r x  l a k o  dłużnikowi dziedzicowi sie znayduią, do domu tego , należy iescze Ludy-

6 » *  P » l « “ » y .  » « H ą  . y . u W W  . . i , ’. -
wsi jMieiuoia y arug dwunastego KwiAtiii W . rek  wybudowany, zawiera w sobi<Kd6. stóp dłu- 
X'y S°7^!jtĘS} i - iCU msarzowi ‘Powiatu'Torufrsktego gości, 12. stóp szerokości podobnież realę, miary, 
Ż o łą d ka w sk iem u , P ^ szio^ m i w  dftiu. r| .  U w iera '  #  sob.e iednę izb? , drwalnią <&bówką 
tevze atY'» ,a f ^ j o ^ n ę h y p b t e e z n ^ e p ś r t a -  p o k fy ty ,  do tego należy p o d i o m  zabierające 
Kwietnia w * .65 {  dnja zaj  26. Kwietnia r. b. «!w sobie 2C*§0 kwadratowych pręttfw, zsburiowa-
inentu y y rybunału Cywilnego Deprfćta- : nia te wszystkie krtayduią sig w śrSdnim  połoźe-
w Biorze , ^ o z3pjyany. Sprzedaż wsi r z e - ' m u brfdowlty móźna rachować '•|’:cżf*ci która i a -  
mentu y.wac sif będżie w Trybunale Cywil- dney reparaeyiófiiepótrzebuie,-do dornłi tego na- 
Czonep epartamentu BydgoskiegoT w' BydgosżCŹy, leżą takie  łąki ^dwie, nad N otecią  pód Nr. 265 
n ^mieyscu zwykłych posiedzeń na ulicy Długiey i i '6ó , graniezą, z lednćy z łąką Jl* i '■B ehm a  
If.-o. t f 6. 1 Clżńurga zMrtigtey strony zaś złąką JPŁ6t#sz<zffia,

Pierwsza publikacya nastąpi w dniu szóstym zł$k tych iest dochodu rocznego 6»-do7 '.Tatarów. 
•Czerwca tysiąc ośm set piętnastego. Dom wsporamony iest do katastrem'bgriiowego

( L . S . )  R a k o w s k i .  podany na 1500 Tal. Z dofmu tego i łąk opłaca się
.podatków

terminie dnia szostego Czerwca, iakoterir łi-  X. do Katastrom ogniowego ta l.6. g r . 32. sz. 12.
je „ ^ s ą d z e n ia ,  dobra tu wytknięte z /przyległo- 2. Czytózu gruntowego Pó-

ściami Patronowi popieraiącemu za suniróę trzy- datku 1 kanonu ogółem tal. a. gr. 2 . sz. 11,
■dzleści tysięcy zł. tyroczasowie ofidrOwkrt'^ przysą- 3. PodymnegO - -  tal. 3 gr. 12.
dzone, zaś termin do przygctowuiącego przysą­
dzenia na dzień dwudziesty dziewiąty Czerwea ty -  D óm  wspomniony graniczy po prawey ręce
siąc ośm set piętnastego r o k u ,  o godzinie io tey  wchodząc do tego ,  z domem JP. B ehm  Chirur-  
z rana w tym samym mieyscu wyznaczony został. giem z drugiey strony z domem Cukiernika jjGot-

sia tka , położony iest w gminie tuteyszey, miasta 
• - Departamentowego Bydgoszczy, w Powiecie 1 Dc-

W  T  C I  Ą  G. parlamencie Bydgoskim, akt zaaresztowania na-
Tisarz Trybunału  Cywilnego D epartamentu B yd -  stąpił dnia 6. Kwietnia; 1 8 l5 r< został Ur. R u t-  

g  oskiego. kowskierCiu zastępcy Burmistrza dnia 10. Kwietnia,
Podaie ninieyszytn do wiadomości , iż na doma- W. Kozieleckiemu  Pisarzowi Sądu Pokoiu dnia te- 

ganie się Szl. Z o fie  Karoliny, z domu -Gostyno- go ,  w kopii wręczonym, a dnia 12. Kwietnia 
pjey i iey męża Szl; Ltbrechia T r e u r powroznika, 1815 r * przeż Konserwatora h ipoteki,  zaregestro- 
małżonków w mieście. Departamentowym B ydgo-  'wąny, w BiÓrze Pisarza T rybunału  Cywilnego De« 
szczy, zamieszkałych', od k tq .rychtJr .  Szepke Pa- partamerstu Bydgoskiego, w Bydgoszczy, dnia 18. 
tron  T r y b u n a l s k i ,  te Bydgoszczy na Poznańskim Kwietnia i $15 zapisany, 
przedmieściu pod Nr. 37- mieszkaiący, stawać i
prawne kroki czynić będzie, dom Szl. Eleonory, "  Przbdaż ninieysza publicznie odbywać się bę- 
E lib ie ty  z K ńorów , owdowiałey Xiędzowćy Geb- dzie w Trybunale  cywilnym Departamentu Bydgo- 
h ard i, tudzież sukcessorów reyze małżonki, ś. p. sk iego ,  w  Bydgoszczy na ulicy długiey pod Nro. 
Xiędza G ebhardi, zamieszkałych, dziedziczny 150. posiedzenie swe odby wającego, pierwsza pu- 
w mieście Departamentowym ^Bydgos'zcz/y, na blikacya tego domu nastąpi dnia dziewiątego mie- 
nlicy Kościelney tak zwaney, Zabiey położony, siąca Maia 1815 r - 0 godzinie dziewiątey zrana.
*  posśessyi dzierźawnćy Szl. Treu  powroznika ( L .S . )  R a k o w s k i .
naałżonków będący, z wszelkiemi przyległaścrami,
przedanym  bydź m a , ddm ten  długości, 42. stóp W term inie dnia drugiego Czerwca r . b . , iako 
m iary R ealę, szerokości 40[stóp tey samey miary,, -przygotowującym przysądzeniu Patronow i popie- 
dom ten wybudowany iest ó dwóch piętrach mas- raiącemu za Summę 18,000. 2 ło t. poi. dóm  tu  
siv na dolnym  piętrze znayduią się trzy pokoig., w ytknięty  tymczasowie przysądzony, zaś tem in 
iedeń a lk ierz , spiżarnia i k u ch n ia , na drugim pię- do ostatecznego przysądzenia na dzień osiemnasty-. . .  ■■ | ---------- ------------p —  r z  —  ~  » ------------ o  i  7  7 ---------— — — — —  — —  — -  -  — . . . . . . .

t r ze  znayduią się: także trzy p oko ie , ieden alkierz Lipca i 8t 5- r« zrana o godzinie tjtey w tym 
spiżarnia i kuchnia pod tym  domem tizy sklepy m ym  m ieyscu wyznaczonym  został.

sa
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W Y C I Ą G .

Pisarz Trybunału Cywilnego D epartam entu  
Bydgoskiego.

P odąie ninieyszyui do wiadomości, na doma­
ganie sęę Szl. Maryanny z Cybuli kich i M arcina 
m ałżonków T am eck ich , tudzież J a n a , B aja ły i, 
Cybulskich z P io trko w a , Kazirniejza  i  A nny z 
Cybulskich małżonków Turzy ńskich z Bacharcia, 
k tórych  prawne zamieszkanie, ęo do ninieyszego, 
©brane iest u Urodź- Szepke, Patrona T rybuna l­
skiego w .Bydgoszczy na przedmieściu Poznańskim 
pod Nrn.<37- mieszkaięcego, od nich i czynięcego 
k rok i  prawne.

D om  JP .  KiSnig pod Nretn 64. w mieście G nie­
w kowie przy targowisku położony, sfcładaięcy się 
Z  lednego piętra, w pruski mur wystawiony, da­
chówką cały pokryty, wewnątrz w ezrerech 
izbach 1 sklepem murowanym pod rednę połowy 
zamieszkania znayduięcy się. Dom ten potrzebu­
jący przyciesiów, w dachu poprawienia, test za­
jęty magazynem, 1 tylko Szl. K en ig  w ledney 
izdebce małey zamieszkuie. Przy domu tym , w 
tyle  og rodek ,  dwa pręty szerokości, sześć d ługo­
ści, z kilku drzewkami rodzaynetni. Ogrodzony 
sztachetami i deskami, kończęcy się do budynku 
gorzalni nazwany, która gorzalnia takie w inur 
p rask i,  dachówką pokry ta ,  wewnętrz o iedney 
izdebce i komorze', wniey komin zarwany 1 w czę­
ści upadły, statków potrzebnych w tey gorzalni 
żadnych nie m a ,  oprócz pompy z palikiem żela­
zn ym , w rogu tey gorzalni w poprzeg stoi budy­
nek  podobnym  budowaniem iak pierwszy, dachó­
wką pokrytyś używany był doĄwiń,, ptastwa, i 
w rogu tegoż sieczkarnia, od rogu tjegp budynku, 
roielcueh w mur pruski, dachówkę pokryty , we­
wnątrz suszarnią i tylko iednćm kotłem w kilko 
nrieyscach ła tanym , o$m beczek Berlińskich za- 
bieraięcym, tudzież dwie. kadzie, po dwie obrę­
cze żelazne na sobie raaięce, nadto żadnych w 
tym  statków nie znayduie .się innych — w cięgu 
dalszym rzeczonego rnigJęucua budynek w mur 
p rusk i ,  dachówkę p o k ry ty , używany był,do by­
d ła ,  koni i w końcu do wozu. Za tym budyn­
kiem ogród warzywny do ćwierć morgi wynoszę 
c y ,  ogrodzony płotami i sztachetami. Budynki

wyźey wspomnione, potrzebuię poprawy i rem -  
racyi przez tzem ieiln iko ./ ,  k tó re  na teraz ód Rz -  
du zajęte sę ód, kilku lat ciągle magazyneni r£  
źnego gatunku i rodzaiu żywności.

Dom dziedziczny zamieszkania Szl. K ónig  styk* 
się od wschodu obok z dcmćm własnym Sy.f, M i­
chała D u n ko ty k ieg a ^  obywatela miasta G nie­
w kow a  i na zachód z domem własnym Szl, A n to -  
niego Kosińskiego,. Dótir ten z wszystkim zabu­
dowaniem w^żey opisanym przyzwoicie ogrodzo. 
W ,  położony iest w gminie '1 okręgu miasta 
brhiewkowa w Powiecie Inowrocławskim
podatku6 o o d f v I m, ‘ °P idCa si£ z Illeg °  na rok

Akr Zaaresztowania następił dnia 24. K wi e t n ia  
łjM’5 ?;* Urodź. B ą czko w sk iem u , B u r m i ­

s t r z o w i  m ia iu  Gniew kow a, dnia 25. Kwi et n i a  U r.  
Ą o d ig tiow sk iem u , pisarzowi Sędu Pokotu Powia­
tu, Inow rocław skiem u] dni., tego w kopii wrę­
czonym , a dn a drugiego Maia 1815 reku przez 
Konserwatora hypoteki zaregesmąwany, w Biórze 
pisarza Trybunału Cywilnego Departamentu Byd.

o w B ydgoszczy  dnia dziewiętego Maia 
'• zapisany.1ST5

Przedaź mnieysza publicznie odbyw ać się będzie 
W Trybunale C yw ilnym  D epartam en tu  Bydgoskie
go w Bydgoszczy  na ulicy Długiey w domu p o i 
Ntem  150. posiedzenia swe odbywaięcego.

Pier.wsza pubhkacya tego domu następi dnia 26. 
Maia t 8 l 5* foku  o godzinie dziewiętey z rana.

(£ - .7 . )  (Podp.) ., J ta  k o w s k i .
.oy.:> ... (u. - ,  G r u n a  uer .

Rzetelność podpisu Typografa świadczy, 
R.u tk  o w s k 1,

, Zastępca Burm yfrza.m iasta Dęp- Bydgoszczy.

W ,term inie dnia 26. Mata *• b., iako pierwszym 
przysądzeniu',, dom tu w ytknięty t  przyległó- 
śęiami .Patronowi popieraięcemu za sutnnię 4500 

,ęł- ofiacowanę, tymczasowie przysędzony, zaś te f-  
■nu^do przygntowuięcego przysędzenia n ad z ie ń  
dziewiętnasty Czerwca 1815 ^  t  rana Q g0£Jzjnje 
9teY w ty u i samym mieyscu wyznaczonym został.


